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Dzień Górnika - wspaniałą manifestacja
przywiązania do Polski Ludowej—niezłomnej woli zwycięstwa w walce o Plan
Uroczysta akademia w Katowicach

-— ------- —-------- , 1 - - -

Prenumerata miesięczna 
4,05 zł, z doręczeniem 5,1» 
zł. Zgłoszenia przyjmuje 
PPK „Ruch“, sekcja pocz­
towa Olsztyn, ul. Pienięż­
nego U, telefon 10.55, kon­

to N. B. P. 110/1040.
Ogłoszenia dro&ne zł. 1,50 
■a wyraz, wymiarowe za 
tekstem zł. 3.— za 1 m/m., 
specjalne zł. 18.— za wierss 

Konto PKO 1-717/1J0.

100,6 procent planu

CENA 15 gr

Wspaniałą manifestacją uczuć górą cej miłości i przywiązania tysięcznych 
rzesz górników do Państwa Ludowego i jego władzy oraz podsumowaniem 
osiągnięć i zdobyczy naszego przemysłu węglowego był tegoroczny Dzień 
Górnika.
Na uroczystych akademiach, jakie od­

były się we wszystkich kopalniach i za 
kładach przemysłu węglowego odczy­
tano przesłany górnikom z okazji ich 
święta list Prezydenta R. P, Bolesława 
Bieruta, podsumowano wyniki walki o 
realizację zadań drugiego roku Planu 
6-letniego, zaś czołowym przodowni­
kom pracy wręczono odznaczenia i na­
grody. W godzinach wieczornych od­
były się tradycyjne zabawy górnicze.

Centralna akademia odbyła się w 
Teatrze im. Stanisława Wyspiańskie 
go w Katowicach.
Na akademię obok najbardziej zasłu 

żonych górników, inżynierów, techni­
ków i pracowników naukowych prze­
mysłu węglowego, przybyły delegacje 
organizacji społecznych, chłopów oraz 
delegacje Marynarki Wojennej.

Przemówienie powitalne wygłasza 
przewodniczący Zarządu Głównego 
Z. Z. Górników Czerwiński, który prze 
wodniczy akademii.

Przemówienie 
wicepremiera Zawadzkiego

Następnie na mównicę wchodzi wi­
cepremier Rządu Al. Zawadzki, wita­
ny gorącą owacją. Zebrani manifestu­
ją uczucia miłości i przywiązania dla 
Rządu Ludowego i Prezydenta R. P. 
Bolesława Bieruta. Mówca stwierdza 
m. in.:

w r.

dla o- 
ciągu 

polska 
dla zbudowania

Wielki piec »Częstochowy«
wykonał roczny plan

Wielki piec Huty Częstochowa wy­
konał 1 bm. roczny plan wartościowy, 
a 2 bm. plan ilościowy.

Po odlewni stali i żeliwa jest to trzeci 
oddział Huty Częstochowa, który przed­
terminowo wykonał zadania drugiego ro 
ku planu sześcioletniego.

„Możemy z dumą powiedzieć, że 
w tym roku nasi górnicy z honorem 
wypełnili swój obowiązek wobec Pol­
ski Ludowej Stoją przed nami bar­
dzo wielkie i bardzo odpowiedzialne 
zadania. Wystarczy przypomn.eć, że 
Głowa naszego Państwa — Towa­
rzysz Bierut, w liście swoim do Was, 
górnicy, ujął te zadania w cyfrę 4-ch 
mil. ton węgla więcej niż w r.b., ja­
kie ma dać nasze górnictwo 
1952

Wysiłek ten jest konieczny 
siągnięcia celu, za który w 
dziesięcioleci przelewała kre v 
klasa robotnicza
socjalizmu. Budowa socjalizmu prze­
biega w trudzie i w ostrej walce k’a 
sowej.

W r.b. przeżywamy szczególne trud 
ności, bowiem obok tridaiśń wzro­
stu, występujących na drodze budów 
nictwa socjalistycznego — miała 
miejsce susza, która sprawiła, że wy 
stąpiły trudności na odcinku aprowi 
zacyjnym. Z trudności tych uczyniła 
żer dla swojej wrogiej działalności 
reakcja.

Dla pokonania tych trudności i 
podniesienia wydobycia węgla po­
trzeba — obok dalszego nasycenia 
procesów wydobycia nową techni­
ką i szerokiej pomocy udzielanej 
przez Rząd górnikom — większego 
niż kiedykolwiek wzmożenia czuj­
ności rewolucyjnej, twardej posta­
wy ideowo-politycznej górników i 
całej klasy robotniczej. W 
przełomowym okresie górnicy 
winni świecić przykładem całej kia 
sie robotniczej, w miłości do 
ski Ludowej.
Taka świadoma postawa jest 

bardziej potrzebna, ponieważ 
ówdzie daje się zauważyć przenika­
nie nędznej propagandy imperiali-

tym 
po-

Fol-

tym 
tu i

List młodzieży śląskiej

do Prezydenta RP
czasie uroczystości otwar- 
Młodzieży w Katowicach,

3 bm. w 
cia Pałacu 
młodzież śląska wystosowała następu­
jący list do Prezydenta R.P.:

„OBYWATELU PREZYDENCIE!
W dniu dzisiejszym my, młodzież 

robotniczego Śląska, otrzymaliśmy od 
społeczeństwa wspaniały Pałac Mło­
dzieży, nazwany Twoim imieniem. 
Wiemy, że tak pięknej budowli i tak 
bogato wyposażonego domu nigdy je­
szcze w naszym kraju nie było. Wie- 

■ my, że ten dar zawdzięczamy ukocha­
nej Polsce Ludowej i naszej, klasie 
robotniczej, tak mądrze kierowanej 
przez PZPR, której Ty przewodzisz.

Wiemy, że ten Pałac Młodzieży jest 
plonem Planu 6-letniego, planu budo­
wy podstaw socjalizmu w Polsce, pla­
nu budownictwa pokojowego. Wiemy, 
że pałac nasz powstał z ofiarnej pra­
cy naszych ojców i naszych matek, 
którzy obok bogactwa węgla i stali 
niosą Polsce Ludowej wspaniałe bu­
dowle socjalizmu. Pałac ten pokocha­
liśmy od pierwszego wejrzenia, nie 
dlatego, że jest piękny i bogato wypo­
sażony, lecz dlatego, że nosi tak dro­
gie dla nas imię Twoje, że jest dzie­
łem twardych rąk robotnika, że jest 
on dowodem serdecznej troski, jaką 
Polska Ludowa otacza młodzież.

Twoje imię, Obywatelu Prezyden­
cie, wyryte nad wejściem do pałacu, 
przypominać nam będzie ' 
chwili, że musimy się tu wychować 
na takich obywateli, co potrafią pod­
jąć wspaniałe dzieło Twego życia, 
wieść Polskę naprzód, do sprawie­
dliwości społecznej, do szczęścia i do­
brobytu, które niesie z sobą socja­
lizm.

W naszej pracy i naszej walce my, 
młodzież harcerska i ZMP — pójdzie-

my za wspaniałymi przykładami Pio­
niera i Komsomołu. Przyrzekamy, że 
wytężoną pracą nad zdobywaniem 
wiedzy i umiejętności, hartowaniem 
woli zwycięstwa w walce o pokój na 
całym świecie .spłacimy dziś zaciąg­
nięty dług wobec Ciebie, drogi Oby­
watelu Prezydencie, i wobec całej kla­
sy robotniczej. Udowodnimy całej 
Polsce Ludowej, iż godni jesteśmy te­
go, że pierwszy Pałac Młodzieży w 
Polsce Ludowej wybudowano nam, 
dzieciom górników i hutników“.

stów i podłych agentów emigracji 
londyńskiej“.

Möw'ca wskazuje następnie na nie 
zwykle doniosłe zadanie, jakim jest 
przepojenie naszej młodzieży jeszcze 
większą wiarą i przywiązaniem do 
Polski Ludowej.

Kończąc przemówienie, wicepre­
mier Zawadzki oświadcza wśród bu­
rzliwych oklasków: :

„Ostateczne zwycięstwo będzie 
nasze. Pokrzyżujemy plany podże­
gaczy wojennych. Życzę Wam, dro 
dz.y towarzysze, a za Waszym po­
średnictwem całej braci górniczej, 
całej klasie robotniczej wojewódz­
twa katowickiego — najlepszych 
dalszych wyników w W'aszej walce 
i pracy".
Referat sumujący osiągnięcia nasze­

go górnictwa i przegląd zadań oraz 
obrazujący wielką pomoc Rządu i Par­
tii dla górników — wygłosił min. Nie- 
szporek.

(STRESZCZENIE REFERATU PO- 
DAJEMY NA STR. 2).
W nagrodę za ofiarną pracę

Następnie odbył się uroczysty akt 
wręczenia odznaczeń najbardziej zasłu 
żonym górnikom.

Zgodnie z Kartą Górniczą min. Gór­
nictwa nadaje tytuł Zasłużonego Gór­
nika Polski Ludowej — następującym 
górnikom: J, Szymale z kop. „Cho­
rzów“, J. Mrzygłodowi z kop. „Mysło­
wice“, J. Jankowskiemu z kop. „Kato­
wice“, M. Rucińskiemu z kop. „Czerwo 
na Gwardia“, Wł. Knapkowi z kop. 
„Brzeszcze“, W. Mańka z kop. „Pol­
ska“, W. Kubicy z kop. „Marcel“, A. 
Świtale z kop. „Sośnica“, A. Pandolowi 
z kop. „Szombierki“, W. Wybrańcowi 
z kop. „Piast - Ziemowit“.

Orderem Sztandar Pracy II klasy od 
znaczeni zostali rębacze: W. Bożek, J. 
Dobrowolski i J. Chmura z kop. „Soś­
nica“, J. Gaworek z kop. im. Pstrow­
skiego, . H. Szmatloch z kop. „Dymi­
trow“ oraz B. Sinicki z kop. „Nowa Ru 
da“.

Złote Ki-zyże Zasługi otrzymują: P. 
Barchański — zawiadowca kop. „Emi­
nencja“, T. Kulczycki — dyrektor kop. 
„Wanda - Lech“, B. żaba — nadgórnik 
kop. „Miechowice“, P. Janosz — rębacz 
kop. „Rydułtowy“, W. Pradela — łado 
wacz kop. „Chwałowice“ oraz R. Papa 
ja — rębacz kop. „Bytom“.

W imieniu odznaczonych górników 
zabiera głos Wł. Bożek.

Delegacia polska
powróciła z ZSRR

3 bm powróciła ze Zw. Radziec­
kiego do Warszawy delegacja polska, 
która uczestniczyła w uroczysto- i 
ściach obchodu 34 rocznicy Rewolu- | 
cji Październikowej.

„Dziękując — mówi on — naszemu 
Rządowi Ludowemu za otrzymane 
odznaczenia, zapewniamy równocześ­
nie Rząd nasz i PZPR, że odznacze­
nia te będą dla nas bodźcem do jesz­
cze większego i ofiarniejszego wy­
siłku w naszej codziennej pracy. 
Na ręce Prezydium dzisiejszej aka­

demii chcę przekazać również dla na­
szych braci górników ze Zw. Radziec­
kiego słowa podziękowania za ich po­
moc i przykład“.

Wzniesione na zakończenie okrzyki 
podchwycone przez wszystkich zgroma 
dzonych przemieniły się w spontanicz­
ną owację na cześć Rządu, Partii, Pre­
zydenta R. P. Bolesława Bieruta, na 
cześć Generalissimusa Stalina i Zw. 
Radzieckiego.

Po przemówieniu odznaczonego 
górnika zebrani postanawiają wysłać 
w’ imieniu wszystkich górników’ URO 
CZYSTY ADRES DO PREZYDEN­
TA R. P. BOLESŁAWA BIERUTA. 1

„Z dumą możemy -powiedzieć, że swoje górnicze Święto spotykają 
polscy górnicy — duma i chluba całego naszego narodu — poważnymi osiągnię 
cianti produkcyjnymi. Plan wydobycia węgla za 11 miesięcy rb. wykona­
ny został w 100,6 proc.. Dzięki ofiarnej pracy załóg, szereg kopalń zakoń­
czyło plan roczny przed terminem. Są to kopalnie: „Mortimer“, „Piast — 
Ziemowit“, „Wanda — Lech", Łagiewniki“, „Jankowice“. (Patrz przemó­
wienie ministra Górnictwa Nieszporka na str. 2)

Zwiększenie kontraktacji i dostaw trzody
po uchwale o dodatkowej pomocy dla rolników-hodowców

Już w pierwszych trzech dniach po ogłoszeniu uchwały Prezydium Rządu 
o nowych zasadach kontraktacji trzody chlewnej, chłopi zachęceni dodatkowymi 
korzyściami podpisali umowy kontraktacyjne na tysiące sztuk świń. Na spę­
dach, zwłaszcza 3 bm. w wielu miejsco wościach dało się zaobserwować znaczne 
ożywienie dostaw, przy czym chłopi sprzedający sztuki zakontraktowane o- 
trzymali premię pieniężną w wysokości 1,20 zł za 1 kg oraz nabywali po 100 kg 
śruty i po 300 kg węgla za każdą dostarczoną sztukę.

1 i 2 bm. zakontraktowano znaczne iloś 
ci tuczników, m. in. na terenie woj. war 
szawskiego. Tak np. w pow. Gostynin — 
3.513 sztuk, w pow. Ciechanów — 1.000 
sztuk, Mińsk Mazowiecki — 600 sztuk. 
Chłopi pow. grudziądzkiego (woj. bydgo

skie) zakontraktowali 2 bm- 1.738 sztuk 
W woj. wrocławskim w pow. dzierżo- 
niowskim podpisano umowy na 700 sztuk, 
a w sycowskim — na 650 sztuk. Więk­
szość umów podpisanych w pow. świd­
nickim jeszcze na sobotnich zebraniach

Jednolite dowody osobiste dla obywateli RP
Ułatwienia w zaopatrywaniu ludności w fotografie

27.X br. wszedł w życie Dekret o 
dowodach osobistych. Ustabilizowanie 
się stosunków ludnościowych w Pol­
sce Ludowej, zakończenie masowego 
ruchu repatriacyjnego oraz zasadni­
cze uregulowanie kwestii obywatel­
stwa polskiego umożliwiło obecnie 
przystąpienie do zaopatrzenia ludno­
ści w dowody osobiste Polski Ludo­
wej.

Dotychczas obywatele zmuszeni byli 
do posługiwania się najrozmaitszego 
rodzaju dokumentami, najczęściej 
okupacyjnymi, bądź też w ogóle po­
zbawieni byli dokumentów osobi­
stych, co wywoływało poważne trud­
ności przy załatwianiu spraw w urzę­
dach, przyjmowaniu do pracy itd. 
Potrzeba wprowadzenia jednolitych 
dowodów osobistych stała się szcze­
gólnie pilna wobec ogromnej rozbudo­
wy przemysłu i wszystkich dziedzin 
gospodarki przy realizacji 6-letnie

Samolot amerykański zmuszony do lądowania na Węgrzech
przeznaczony był do zrzucenia jugosłowiańskich dywersantów
Ostry protest rządu węgierskiego

BUDAPESZT (PAP). — Węgierskie Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych wystosowało do poselstwa St. Zjednoczonych w Budapeszcie notę, 
która stwierdza m. in.:

19 listopada o godz. 16 min. 14 ame­
rykański wojskowy samolot transpor­
towy pogwałcił granicę Węgierskiej Re­
publiki Ludowej w rejonie miasta Gy­
ula i latał przez 1 g. i 41 min. nad tery­
torium węgierskim. Pościgowce ra- 

w każdej dzieckie, znajdujące się na terytorium 
u......“ węgierskim w rejonie miasta Papa,

zmusiły samolot amerykański do lą­
dowania.

Jasne jest, że amerykański samo­
lot wojskowy, który dowództwo ra­
dzieckie przekazało władzom węgier­
skim, miał być wykorzystany do spe­
cjalnych celów. W samolocie znale­
ziono mapy wojskowe Węgierskiej

Premiowanie dostawców mleka
Uchwała Prezydium Rzqdu

1 bm. Prezydium Rządu powzięło u- 
chwałę o dużym znaczeniu dla hodow­
ców bydła, dostarczających mleko do u- 
społecznionych punktów skupu Gmin­
nych Spółdzielni ,.Samopomoc Chłopska“ 
i Centralnego Zarządu Przemysłu Mle­
czarskiego.

Uchwała zapewnia dostawcom mleka 
w okresie od 1 grudnia 1951 r. do 31 mar 
ca 1952 r. pomoc w paszach treściwych. 
Zwiększony przydział pasz treściwych w 
okresie braku paszy zielonej ułatwi prze 
zimowanie bydła. Uchwała zapewnia rów 
nież dostawcom mleka stałą sprzedaż ma 
sła i to w okresie całego roku.

Za dostarczone 100 litrów' mleka przy­
sługuje dostawcy:

1. posiadającemu gospodarstwo rolne 
o obszarze do 5 ha — 25 kg pasz treści- ; 
wych oraz 0,30 kg masła;

2. posiadającemu gospodarstwo rolne o 
obszarze od 5 — 10 ha — 20 kg pasz 
treściwych oraz 0,25 kg masła;

3. posiadającemu gospodarstwo rolne o 
obszarze powyżej 10 ha — 15 kg pasz 
treściwych oraz 0,20 kg masła.

Oprócz zwiększonych przydziałów pasz 
treściwych w okresie zimowym uchwała 
zapewnia dostawcom mleka do uspołecz­
nionej sieci skupu pierwszeństwo w na­
byciu niektórych artykułów przemysło­
wych.

Równocześnie uchwała postanawia, że 
sieć uspołecznionych punktów skupu 
mleka zostanie wydatnie zagęszczona, 
aby każdemu producentowi stworzyć 
jak najdogodniejsze warunki zbytu 
mleka

Republiki Ludowej oraz ważniejszych 
rejonów Zw. Radzieckiego, Czecho­
słowacji i Rumunii. Ponadto w sa­
molocie znaleziono: przenośną radio­
stację nadawczą, 6 spadochronów i 20 
ciepłych koców zwiniętych w bele. 
Zarówno radiostacja ,jak bele z ko­
cami były zapakowane w specjalny 
sposób i przygotowane do zrzutu.

Okoliczność, że w samolocie znaj­
dowały się wyżej wspomniane ma­
py wojskowe, spadochrony i inne 
przedmioty, całkowicie niepotrzeb-! 
ne w samolocie dokonującym nor-; 
malnego lotu świadczy, że pogwał­
cenie przez samolot amerykański 
granicy Węgierskiej Republiki Lu­
dowej dokonane zostało według u- 
przednio przygotowanych planów.
Z oświadczenia członków' załogi wy­

nika, że przewidywano, iż samolot 
odwiedzi Jugosławię. Fakt ten oraz 
okoliczność, że w samolocie znajdo­
wały się mapy wojskowe. spadochro­
ny i inne specjalne dobrane przed­
mioty świadczą, że SAMOLOT PRZE­
ZNACZONY BYŁ DO ZRZUCENIA 
NA TERYTORIUM WĘGIERSKIE 
JUGOSŁOWIAŃSKICH DYWERSAN 
TÖW, tak, jak to zdarzało się już 
dawniej.

Pogwałcenie granicy wigierskiej 
przez amerykański wojskowy samo­
lot transportowy, dokonane w zbrod­
niczych celach, jest nowym faktem, 
świadczącym. że władze amerykań­
skie depcąc najbardziej elementarne 
normy prawa 
brutalnie naruszając

I Węgierskiej Republiki Ludowej

swej agentury szpiegowskiej do Wę­
gier.

Na podstawie wyżej podanych fak­
tów, rząd Węgierskiej Republiki 
Ludowej wyraża wobec St. Zjedno­
czonych kategoryczny protest prze­
ciwko pogwałceniu granicy węgier­
skiej przez amerykański wojskowy 
samolot transportowy’ dokonanemu 
w zbrodniczym celu przerzucenia 
na terytorium węgierskie szpiegów 
i dywersantów. ,
Rząd Węgierskiej Republiki Ludo­

wej domaga się stanowczo, aby oso­
by odpowiedzialne za niedopuszczalne 
i posiadające agresywny charakter 
pogwałcenie granicy węgierskiej przez 
samolot amerykański zostały surowo 
ukarane oraz żąda podjęcia odpowied 
nich kroków, które uniemożliwią po­
wtórzenie się w przyszłości tego ro­
dzaju wypadków. Rząd Węgierskiej 
Republiki Ludowej oczekuje oświad­
czenia rządu St. Zjednoczonych o pod 
jętych w tym celu krokach.

138 powiatów przekroczyło
80 proc, planu skupu zboża

3 bm. najlepsze wyniki w plano­
wym skupie zboża uzyskali chłopi z 
woj.: rzeszowskiego, krakowskiego, 
szczecińskiego, zielonogórskiego • i 
łódzkiego.

W dniu tym granicę 80 proc, wy­
konania rocznego planu skupu zboża 
przekroczyło dalszych 8 powiatów. 
Łączna liczba tych powiatów wynosi 
138.

3 bm. 3 dalsze powiaty przekroczy 
, i ły granicę 90 proc, wykonania rcrcz- 

międzynarodowego i nego planu skupu zboża i zoełały 
suwerenność zwolnione z odsypów i miarek. Licz 

’ w ba takich powiatów wynosi obecnie i 
dalszym ciągu przerzucają członków 81. 1

Planu budowy podstaw socjalizmu 
oraz szybkiego rozwoju życia kultural 
nego w Polsce Ludowej. Dekret o do­
wodach osobistych stanowi dalszy 
krok na drodze umocnienia - zasad 
praworządności ludowej i utrwalenia 
ładu i porządku publicznego w kraju.

Zgodnie z art. 9 Dekretu, każdy 
obywatel starający się o dowód osobi­
sty winien złożyć prócz odpowiednich 
dokumentów' — również 3 fotografie 
określonego wzoru.

W celu ułatwienia obywatelom za­
opatrzenia się w fotografie po naj­
niższych cenach i bez narażenia na 
stratę czasu zostało wydane zarządze­
nie Min. Handlu Wewn., w' myśl któ­
rego w' okresie od 1 bm. do 31 stycz­
nia 1952 r. wszystkie zakłady fotogra­
ficzne na terenie kraju obowiązane są 
wykonać dla każdego zgłaszającego się 
obywatela 3 fotografie, ustalonego 

egitymacyjnego w cenie 4 zł. 
rafie. Na podstawie zarzą- 

1. Przemysłu Drobnego i 
zakłady fotograficzne czyn- 

w zależności od potrzeb do 
godzin wieczornych oraz w 
i święta.niedziele

Zaopatrzyć się w fotografie do do- 
w’odów' osobistych winni wszyscy oby­
watele, którzy mają ukończony 18 rok 
życia oraz młodzież pracująca lub u- 
cząca się poza domem (w internatach, 
bursach) — od 16-go roku życia.

Akcja zaopatrzenia obywateli w fo- 
■ tografie obejmuje obecnie tylko mia- 
i sta. Mieszkańcy wsi zaopatrzeni zo • 
, staną w fotografie w terminie później 
I szym.

ustala terminy dostaw na marzec i 
kwiecień 1952 r.

Pomoc Państwa w rozwoju hodowli 
mobilizuje chłopów wielu gromad do 
szybszego Wykonywania wszystkich zo 
bowiązań w stosunku do Państwa. Z 
pow. Bartoszyce (woj. olsztyńskie) do 
noszą np., że chłopi 10 gromad zobo­
wiązali się nie tylko rozszerzyć hodow­
lę trzody chlewnej, ale wykonać 'cał­
kowicie plany sprzedaży zboża i ure­
gulować pozostałe należności finanso­
we do 7 bm.
Na zebraniu gromadzkim, w Krzew- 

sku pow. elbląski, po zapoznaniu się z 
warunkami kontraktacji, mieszkańcy 
gromady postanowili, że gromadzki plan 
kontraktacji na II kwartał 1952 r. wyko­
nają w 200 proc. Wielu chłopów już na 
zebraniu podpisało kontrakty.

Po zebraniu gromadzkim w Suchowoli 
pow. Zamość chłopi w ciągu jednej go­
dziny zakontraktowali 100 szt. świń be­
konowych i mięsno-tłuszczowych.

W wielu gromadach dobry przykład 
dają członkowie PZPR, którzy pierwsi 
zawierają umowy kontraktacyjne. Np. se 
kretarz Podstawowej Org. Partyjnej W 
Jasiewie, pow Grudziądz Śmiałek zakon­
traktował dodatkowo 4 sztuki. W grom. 
Grupa tego powiatu, idąc za przykła­
dem swego sekretarza, J. Slidkowa, któ 
ry zakontraktował 3 sztuki trzody chlew 
nej, pozostali członkowie Podstawowej 
Org. Partyjnej podpisali umowy na 14 
sztuk.

W grom. Luzino pow. Wejherowo, w 
odpowiedzi na wezwanie przewodniczą­
cej koła gospodyń wiejskich Sikorowej, 
chłopi tej wsi postanowili 4-krotnie 
zwiększyć liczbę sztuk trzody chlewnej, 
zakontraktowanej na I i na II kwartał.

Depesza Prezydenta Gottwalda
do Prezydenta RP

Prezydent RP. Bolesław' Bierut 0- 
trzymał od Prezydenta Republiki Cze 
chosłowackiej Klementa 
następującą depeszę:

„Serdecznie dziękuję 
przekazane gratulacje z 
rocznicy moich urodzin. Życzę 
Wani osobiście i narodowi polskie 
mu wszystkiego najlepszego oraz 
wielu nowych sukcesów w budo­
wie socjalizmu, stanowiącej olbrzy 
mi wkład w walkę o pokój na ca­
łym świecie".

Gottwalda

Wam za 
okazji 55

Obrady specjalnej podkomisji 0IZ
nad propozycją 3-ch i poprawkami ZSRR

_ PARYŻ (PAP). — 3 bm. odbyły 
się pod przewodnictwem Nervo — 
przewodniczącego Zgromadzenia O- 
gólnego, dwa posiedzenia podkomisji, 
utworzonej dla rozpatrzenia projektu 
rezolucji St. Zjednoczonych, W. Bry­
tanii i Francji w sprawie redukcji 
zbrojeń oraz poprawek Zw. Radziec­
kiego do tej rezolucji. Na posiedze­
niach obecni byli: z ramienia Zw. Ra 
dzieckiego — min. Wyszyński, St. 
Zjednoczonych — Jessup, W. Bry­
tanii — Lloyd i Francji — Moch.

Na posiedzeniu porannym min. 
Wyszyński domagał się stanowczo 
przyjęcia przez Zgromadzenie Ogólne 
uchwały o bezwarunkowym zakazie 
broni atomowej, ustaleniu ścisłej kon 
troli międzynarodowej nad wykona 
niem tego zakazu oraz o redukcji 
zbrojeń i sił zbrojnych St. Zjedno­
czonych, W. Brytanii, Francji, Chin 
i ZSRR o U3 w ciągu roku, licząc 
od dnia uchwalenia przez Zgroma­
dzenie Ogólne odnośnej uchwały. Jed 
nocześnie min. Wyszyński poddał kry­
tyce postanowienie projektu rezolucji 
trzech mocarstw.

Po zakończeniu drugiego posiedze­
nia — Nervo — z upoważnienia pod­
komisji — złożył oświadczenie przed­
stawicielom prasy, odnośnie faktów 
bez wszelkich komentarzy.

Na posiedzeniu podkomisji — po- j 
wiedział Nervo — dokonano w bar1

dzo serdecznym tonie dość szerokiej 
wymiany poglądów. Dyskusja doty­
czyła przede wszystkim ewentualnej 
uchwały Zgromadzenia Ogólnego od 
nośnie zakazu broni atomowej i od­
powiedniego systemu kontroli. W 
pewnej mierze rozważono sprawę 
równoczesnego zakazu broni atomo­
wej i ustalenia kontroli lub kolejne­
go wprowadzenia jednego po dru­
gim.

Stanowisko czterech delegacji w 
tej sprawie zostało jasno określone. 
Podkomisja postanowi przestudio­
wać różne aspekty tego problemu na 
następnych posiedzeniach.

Pod presją USA
PARYŻ (PAP) W Specjalnej Korni 

sji Politycznej Zgromadzenia Naro­
dów Zjednoczonych zakończyła się 
dyskusja nad oszczerczą „skargą“ ju 
gosłowiańską przeciwko Zw. Radziec 
kiemu i krajom demokracji ludo­
wej

Delegaci Burmy i Indonezji, pod­
kreślili, że nie zgadzają się z „oskar­
żeniami“ wobec Zw Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej zawarty 
mi we wniosku jugosłowiańskim.

Pod presją delegacji amerykań­
skiej projekt rezolucji jugosłowiań­
skiej został uchwalony mechaniczną 
większością głosów.
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Plan wydobycia węgla za 11 miesięcy b. r. wykonany w 100,6 proc.
Górnicy nie zawiodą zaufania narodu

Rokowania rozejmowe w Panmundżon
Nowe propozycje strony koreańskiej

Przemówienie min. Nieszporka na akademii w Katowicach
4 hm. na centralnej akademii z okazji Dnia Górnika w Katowicach (spra­

wozdanie podajemy na str. 1), min. Górnictwa Nieszporek wygłosił przemó­
wienie, które podajemy poniżej w obsz ernym streszczeniu.

Patriotycznym naszym obowiąz­
kiem jest skupić wszystkie siły -dla 
przedterminowej realizacji naszych 
planów produkcyjnych, dla przyspie­
szenia naszej wielkiej sześciolatki.

Przeżywamy obecnie okres pew­
nych trudności w naszym rozwoju 
gospodarczym. Wiemy, gdzie tkwią 
źródła tych trudności, i wiemy też, 
że potrafimy je przezwyciężyć.

Pracując jeszcze lepiej i ofiar­
niej, gromadząc wszystkie nieprze­
brane siły naszego narodu, krocząc 
jedynie słuszną drogą, którą pro­
wadzi nas nasza wielka Partia — 
PZPR — przełamiemy niewątpli­
wie wszystkie przeszkody na na­
szej drodze i osiągniemy cel naszej 
walki i pracy — socjalizm!
Tę prawdę rozumieją ludzie pracy 

w Polsce, poznali ją przede wszyst­
kim nasi bohaterscy górnicy — czo­
łowy przodujący oddział polskiej kia 
sy robotniczej. Powinniśmy więc, 
Towarzysze, być dla całej klasy ro­
botniczej wzorem i przykładem jak 
pracować, jak walczyć, i jak zwycię 
żać w bitwie o zbudowanie socjaliz­
mu w Polsce.

Cyfry dumy i chluby
Z dumą możemy powiedzieć, że 

swoje górnicze święto spotykają 
polscy górnicy — duma i chluba ca 
łego naszego narodu — poważnymi 
osiągnięciami produkcyjnymi. Plan 
wydobycia węgla za jedenaście mie 
sięcy wykonany został w 100,6 proc- 
Dzięki ofiarnej pracy załóg, szereg 
kopalń zakończyło plan roczny 
przed terminem. Są to kopalnie: 
„Mortimer“, „Piast-Ziemowit“, „Wan 
da-Lech“, „Łagiewniki“, „Jankowi- 
ce“. Serdecznie dziękuję górnikom, 
technikom i inżynierom tych kopalń 
za ich uczciwą, rzetelną, pełną po­
święcenia pracę.
Jednakże pomimo tych wszystkich 

osiągnięć na odcinku wy dobycia, trze 
ba stwierdzić, że nie daliśmy krajowi 
tyle węgla, ile kraj potrzebuje.

A przecież mamy możliwości zwięk 
szenia wydobycia, możemy dać kra­
jowi jeszcze więcej węgla niż daje- 
my obecnie. W roku ostatnim poważ

Partii komunistyczne! nie można zlikwidować
stwierdza Max Reimann w odpowiedzi Adenauerowi

BERLIN (PAP). Jak donosi z Bonn 
agencja ADN, przewodniczący Komuni­
stycznej Partii Niemiec (KPD) Max Rei­
mann scharakteryzował stanowisko KPD 
wobec ostatnich poczynań rządu Ade­
nauers.

W związku z projektem zakazania 
KPD w Niemczech zach., Max Reimann 
stwierdził:

Wystąpienie rządu Adenauera przeciw 
ko KPD jest równocześnie wystąpieniem 
przeciwko pokojowi w chwili, gdy na­
ród niemiecki stoi przed wyborem: albo 
remilitaryzacja, wciągnięcie do sojuszu 
atlantyckiego i wojna, albo narada ogól 
noniemiecka w sprawie przeprowadzenia 
wolnych wyborów w całych Niemczech, 
a zatem pokojowe zjednoczenie naszej 
ojczyzny na podstawach demokratycz­
nych i zapewnienie pokoju w Europie.

W tej ciężkiej dla naszego narodu 
chwili — oświadczył Max Reimann — 
zwracam się do wszystkich socjaldemo­
kratów, do wszystkich chrześcijan, do 
wszystkich demokratycznie usposobio­
nych ludzi w Niemczech, aby nie zapo­
minali doświadczeń z okresu terroru hi­
tlerowskiego. Po uderzeniu skierowanym 
przeciwko komunistom nastąpią ciosy go 
dzące w SPD, w związki zawodowe, w 
chrześcijan i we wszystkich uczciwych 
demokratów.

Adenauer i Lehr, zwolennicy faszystów 
skich metod ucisku, nie zrozumieli zna­
mion epoki. Powinni oni wywnioskować 
z nauki historii, że partii komunistycz­
nej nie można zlikwidować. Ci wszyscy, 
którzy sądzili, że komunizm można zni­
szczyć ogniem i mieczem, sami zginęli. 
Tego co nie udało się Hitlerowi i Goerin 
gowi nie będą w stanie urzeczywistnić 
Adenauer i Lehr. Nie można zwrócić 
wstecz koła historii.

Pokojowe Niemcy cieszą się poparciem 
potężnego obozu pokoju. Nie bacząc na 
wszystkie zarządzenia terrorystyczne, 
Komunistyczna Partia Niemiec będzie 
kontynuowała walkę o sprawę pokoju i

Kolaborant na czele
reakcyjnej emigracji polskiej

NOWY JORK (PAP). Prasa dono­
si, że kierownictwo amerykańskiej 
organizacji dywersyjnej, tzw. „Komi­
tetu wolnej Europy“ mianowało swym 
pełnomocnikiem na terenie Francji 
znanego reakcjonistę i bliskiego współ 
pracownika Petaina, Henri Frenay‘a. 
Frenay będzie m. in kierował dzia­
łalnością reakcyjnych emigrantów 
polskich.

Dzienniki amerykańskie donoszą, że 
Frenay ściśle współpracuje z organi­
zacjami ńeohitlerowskimi w Trizonii 
i oficjalnie występuje jako rzecznik 
rewizji granicy polsko-niemieckiej. 

Ale gdy zaczął mówić o ostatniej u- 
chwale, na sali zapanowało porusze­
nie. O uchwale tej piąte przez dziesią­
te słyszeli już chłopi gardzieniccy i te­
raz nie chcieli stracić ani słowa z jej 
omówenia. Stłoczyli się więc jeszcze 
bardziej i słuchali uważnie wiadomoś­
ci, że ci wszyscy chłopi, którzy zakon­
traktują świnie na 1952 rok, lub do­
starczą już zakontraktowane na listo­
pad i grudzień br., mają prawo nabyć 
poza 100 kg paszy jeszcze po 300 kg. 

Frenay jest również zwolennikiem re-’ węgla od każdej sprzedanej sztuki. A 
militaryzacji Trizonii. 'za. terminowe wywiązanie się z kon-
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nie wzrosła mechanizacja procesów 
wydobycia. Poważnie wzmogły pro­
dukcję fabryki maszyn górniczych. 
Właśnie na dzisiejsze święto fabryki 
maszyn wykonały prototyp ładowar­
ki do kamienia i wrębiarki zabierko 
wej ze stałym ramieniem. W budowie 
maszyn górniczych otrzymujemy po­
ważną pomoc od Zw. Radzieckiego.

Znaczny postęp dokonany został 
na odcinku organizacji pracy. Na
większości ścian wprowadzono har­
monogramy pracy, zwiększyła się
cykliczność ścian. Jeżeli w styczniu 
wykonano w naszym przemyśle 
cykli, to w październiku już 
cykli. Jeżeli w styczniu tylko 
ścian wykonało cykl na dobę, 
październiku już 269 ścian. Co 
cej: górnicy nasi nie zadowalają się 
jednym cyklem na dobę, 28 ścian ro­
bi 1,5 cykla na dobę. Co dzień na 
14-tu ścianach w naszym przemyśle 
wykonuj4 górnicy po 2 cykle na do­
bę.

W rezultacie postępów mechani­
zacji i lepszej organizacji robót, w 
wyniku patriotyzmu górników i 
ich ofiarnej pracy, wydajność o- 
gólna wzrosła w r.b. wobec r. ub. o 
40 kg./dz„ czego nie można jednak i 
uważać za dostateczny postęp. 
Trzeba dam się wzorować na ko­
palniach „Zabrze-Zachód“ i „Ry­
dułtowy“, gdzie wydajność pracy 
na węglu, dzięki wprowadzeniu 
kombajnów, wzrosła dwukrotnie.
W rezultacie oszczędności materia­

łowych i wzrostu wydajności, w cią 
gu-trzech kwartałów b.r. koszt wła­
sny węgla był niższy o 4 proc, od 
średniej r. ub.

W r.b. uczyniliśmy wielki krok na 
przód na drodze realizacji naszych 
planów inwestycyjnych — na drodze 
budowy nowych kopalń i nowych 
poziomów. W ciągu ub. 11 miesięcy, 
wykonaliśmy o 8 proc, więcej szy­
bów i o 52 proc, więcej przekopów 
niż w odpowiednim okresie 1950 r. 
Budowa dwu nowych kopalń: kopalni 
„Wesoła II“ i „Ziemowit“ jest tak 
zaawansowana, że kopalnie te będą 
oddane do eksploatacji już w przy­
szłym roku.

jedność Niemiec i nie cofnie się przed 
ofiarami, aby urzeczywistnić te wielkie 
cele wszystkich patriotów niemieckich. 
Sprawiedliwa sprawa naszego narodu za 
triumfuje.

Lubelszczyzna kontraktuje

Gmina Fajsławice, pow.
Jak Gardzienice Gardzienica 

dy jeszcze salka, która jednocześnie 
służy jako świetlica i miejsce wszel­
kich zebrań — nie była tak zatłoczo­
na. Wprawdzie to niedziela, dzień w 
którym ludziska odpoczywają, więc 
mają czas przyjść na zebranie, ale do 
tychczas to różnie bywało.

A tymczasem na sali robił się coraz 
większy tłok. Już wszystkie ławy były 
zajęte, a w końcu sali i na korytarzu 
wciąż stał zwarty tłum, bo chłopi przy 
byli z żonami. Nawet dzieciaków nie 
brakowało. Gdy gminny pełnomocnik 
Centr. Urzędu Skupu i Kontraktacji 
zaczął mówić o ostatniej uchwale Pre 
zydium Rządu w sprawie dodatkowej 
pomocy dla rolników, kontraktujących 
trzodę chlewną na 1952 rok — na sali 
zaległa głęboka cisza. Padały cyfry 
i przykłady, dokładnie obrazujące kon 
kretne korzyści, jakie przynosi plano­
wa, oparta na kontraktacji hodowla 
trzody chlewnej.

Mówił więc pełnomocnik o dawnych, 
ale wciąż obowiązujących korzyściach i 
ulgach. O 5-procentowym dodatku do sta­
łej ceny żywca, o uldze w podatku grun­
towym, o bezprocentowym kredycie na 
zakup prosiąt i paszy, który na jedną sztu­
kę wypada do 200 złotych, o obniżce w 
planowym skupie zboża, która wynosi 
po 100 kg. ziarna od każdej zakontrakto­
wanej i odstawionej sztuki ponad ustalo­
ną dla każdej grupy gospodarstw liczbę 
tuczników. Na przykład chłop, posiadają­
cy 2 ha ziemi, jeśli odstawi 3 tuczniki, 
czyli o 2 przekroczy ustaloną liczbę, o- 
trzyma obniżkę sprzedaży zboża o 209 kg. 
Wspomniał też pełnomocnik o paździer­
nikowej uchwale Rządu, która mówi, że 
za każdą sprzedaną sztukę rolnik może 
nabyć 100 kg. śruty.

Płaca gór- 
o 18 proc., 
pracowni-

Szeroko rozwinęła się nowa forma 
współzawodnictwa o chlubny tytuł 
najlepszego w zawodzie, do którego 
przystąpiło dotąd 53.083 górników.

Dzięki władzy ludowej .
Takie osiągnięcia zawdzięczamy 

przede wszystkim władzy ludowej, 
która przegnała precz kapitalistów i 
obszarników, która oddała kopalnie 
ich prawowitemu właścicielowi — 
narodowi polskiemu, która stworzyła 
warunki rozwoju naszej Ojczyzny.

Rząd i Partia otacza górników sta­
łą opieką i troską.

Dzięki władzy ludowej w rb. gór 
nicy dostają 5 tys. izb, a w roku 
przyszłym dalszych — 9 tys. izb. 
Wielkim nakładem pieniędzy wyre 
montowano 29.750 izb. W mieszka­
niach wyremontowanych mieszka 
10,700 górników, w tym 735 przo­
downików pracy.
Władza ludowa nie szczędzi śród 

ków, aby ulżyć górnikom również i 
w okresie obecnych trudności, zwięk 
szając przydziały aprowizacyjne i za 
robki górników.

Dzięki dokonanej reformie płac, 
średnia płaca na kopalniach węgla 
w październiku była o 8 proc, wyższa 
niż w październiku r. ub. 
ników w przodku wzrosła 
a płaca kwalifikowanych 
ków na dole o 12 proc.

19 tys. górników otrzymało w r. 
b. emerytury z tytułu „Karty Górni 
czej“, część z nich pracuje dalej na 
kopalniach, gdzie otrzymuje zarobek 
niezależnie od emerytury. Ze świetlic, 
przedszkoli i żłobków korzysta 38 
tys. dzieci; z kolonii i półkolonii sko 
rzystało 74 tys. dzieci.
O 4 mil. ton węgla więcej

Towarzysz Bierut, Prezydent Pol­
ski Ludowej, wskazał nam jeszcze 
w 1949 r., że przemysł węglowy jest 
największą i najważniejszą częścią 
naszego całego przemysłu, że od pra 
cy górników, to jest nas wszystkich, 
zależy w niemałym stopniu nasze zwy 
cięstwo w bitwie o uprzemysłowie­
nie Polski, o socjalizm.

Przekraczać jak najwyżej plan 
wydobycia — oto najważniejsze za 
danie chwili. Jeszcze w r. b., w 
grudniu musimy dać dodatkowe, 
ponadplanowe tysiące ton węgla, 
w roku . przyszłym winniśmy dać 
o 4 mil. ton węgla więcej niż w 
r. b.
Czego nam trzeba do wykonania 

tych wielkich zadań?
Trzeba przede wszystkim umocnić 

dyscyplinę pracy i zasadę jednooso­
bowego kierownictwa. Trzeba lepiej 
niż dotąd wykorzystywać maszyny. 
Trzeba konsekwentnie walczyć o wy 
konanie jednego cyklu na dobę na 
ścianach, a tam, gdzie to jest możli­
we — dwu cykli na dobę. Trzeba 
wzmóc walke o oszczędność materia 
łów.

traktu — 1,20 zł premii za każdy kilo­
gram żywca.

Nie wiedzieli, co i jak
Pełnomocnik skończył. Na sali, jak 

w ulu, rozległ się przyciszony gwar 
wielu głosów. Wreszcie, po dobrej 
chwili, podniósł się z lawy Stefan Pyść 
i zaczął powoli mówić:

— Ja teraz widzę, że warto jest 
kontraktować świnie i jeśli będzie 
można, to jeszcze dziś zakontraktu­
ję 2 sztuki. Ale chciałem przy wszy­
stkich zapytać naszego przodownika 
gromadzkiego od trzody chlewnej. Pa­
nie Majek! Dlaczegoś pan nam wszy 
stkim głowę kręcił z tymi ulgami, 
że człowiek właściwie nie wiedział, 
co i jak. Ja na ten przykład nic nie 
wiedziałem, że przy kontraktowaniu 
należy się obniżka w odstawie zboża 
i w podatku gruntowym. A jak nie 

wiedziałem dokumentnie, to i nie 
kontraktowałem. Teraz wiem, jak 
to jest, to i zakontraktuję.
Na sali ktoś nieśmiało zaklaskał. Po 

Pyściu mówili jeszcze małorolni Kró­
lak i Zaręba.

I oto wylazło szydło z worka. Gro­
mada Gardzienice. leżąca na krańcach 
powiatu krasnystawskiego, miała wg 
planu zakontraktować na I kwartał 
1952 roku — 280 szt. świń bekonowych 
i 23 sztuki tuczników. Kontraktacją 
miał się zająć gromadzki przodownik 
od trzody chlewnej Kazimierz Majek, 
Majek jednak ani palcem nie ruszył, 
aby wyjaśnić chłopom warunki kon-

Krwawy napad angielski w Suezie
20 Egipcjan zabitych

PARYŻ. (PAP). Dzienniki francu­
skie donoszą, że w poniedziałek woj­
ska angielskie zaatakowały w okoli­
cach Suezu i w samym mieście od­
dział policji egipskiej i ludność cy­
wilną. Policjanci egipscy odpowie­
dzieli ogniem na prowokację żołnie­
rzy angielskich. W wyniku tej krwa­
wej napaści Anglików 18 Egipcjan i. 2 
policjantów egipskich zostało zabitych.

Ponadto 68 Egipcjan zostało ran­
nych. Po stronie brytyjskiej są rów­
nież zabici.

Głównymi zadaniami dozöru tech 
nicznego są: poprawienie organizacji 
pracy, opracowanie prawidłowych 
harmonogramów pracy, opracowanie 
rozkładu jazdy, który by zapewniał 
rytmiczną odstawę węgla, wzmocnie­
nie walki z awariami, zmniejszenie 
do minimum przerw w pracy.

TOWARZYSZE GÓRNICY!
Zbliżamy się do końca drugiego ro­

ku Planu 6-letniego. Przed nami 
1952 r. — trzeci, decydujący rok Pla 
nu.

Toteż w dniu naszego górnicze­
go święta przyrzeknijmy sobie, ca­
łemu narodowi, wszystkim bojowni 
kom o pokój na świecie, że zada­
nia jakie przed nami postawiła 
Partia 1 władza ludowa — WYKO 
NAMY I PRZEKROCZYMY. Nie 
zawiedziemy naszej wielkiej Par­
tii i naszego Rządu, nie zawiedzie 
my Towarzysza Bieruta, NIE ZA­
WIEDZIEMY ZAUFANIA, SZA­
CUNKU i MIŁOŚCI, JAKĄ CAŁY 
NARÓD OTACZA GÓRNIKÓW.
W imieniu Rządu Polski Ludowej 

życzę Wam, a za Waszym pośrednie 
twem wszystkim górnikom Polski, 
nowych wspaniałych osiągnięć dla 
umocnienia pokoju, dla wielkości i 
sławy naszej ukochanej Ludowej Oj 
czyzny.

Bohaterscy górnicy polscy, bo­
jownicy o pokój, realizatorzy Planu 
6-letniego, duma i chluba naszego 
narodu, czołowy oddział polskiej 
klasy robotniczej, — NIECH NAM 
ŻYJĄ!

USA dążą do narzucenia ONZ metod »wspólnej akcji« 
przy użyciu sił zbrojnych sojuszu atlantyckiego 
na wzór zbrodniczej agresji w Korei

MOSKWA (PAP). Korespondent agencji TASS donosi z Paryża, że 
Komisja Polityczna, po przerwaniu dyskusji nad zagadnieniami dotyczący­
mi redukcji zbrojeń do czasu złożenia referatu przez podkomisję złożoną 
z przedstawicieli czterech wielkich mocarstw, przeszła do następnego pun­
ktu porządku dziennego — referatu tzw. *„komitetu zarządzeń zbiorowych“, 
utworzonego nielegalnie przez trzon a gresorski ONZ 30 listopada 1950 r.

Komitet ten, do którego wchodzą 
przedstawiciele USA, W. Brytanii i 
Francji oraz 11 innych państw nale­
żących do bloku anglo-amerykańskie- 
go .otrzymał polecenie zbadania me­
tod „wspólnej akcji“, zmierzającej 
rzekomo do „utrzymania pokoju i 
bezpieczeństwa“. Sprawozdanie komi­
tetu wskazuje otwarcie, że ma na my­
śli’ taką „wspólną akcję“, jakiej wi­
downią jest obecnie Korea, teren 
zbrodniczej agresji przeciwko narodo­
wi koreańskiemu pod flagą ONZ.

W sprawozdaniu „komitetu zarzą­
dzeń zbiorowych“ — złożonym przez 
przewodniczącego Brazylijczyka Mu­
niza— oświadczono, żę państwa uczest 
niczące w tzw. „wspólnej akcji“ nie 
mają się krępować zobowiązaniami przewiduje się, że w razie rozpętania 
wypływającymi z układów między- nowych aktów agresji ze strony St.

traktaeji i zachęcić do niej. Nie roz­
mawiał z chłopami, nie chodził do 
nich. A jeśli zwracano się do niego po 
informacje, udzielał ich mętnie i nie­
zrozumiale, tak że odnosili wrażenie, 
że Majek sam niewiele wie. Wynik 
był taki, że nie zakontraktowano ani 
jednej sztuki.

Siedział teraz Majek na sali nabur­
muszony, z głową opuszczoną, jakby 
się bał gromadzie spojrzeć w oczy. Nie 
zmienił tej pozycji nawet wtedy gdy 
pełnomocnik, po wynotowaniu sobie 
wypowiedzi chłopów, zapytał go, czy 
ma przy sobie umowy kontraktacyjne. 
Pokręcił tylko przecząco głową. Wie­
dział, że dziś stracił godność przodow­
nika gromady. Że gromada sama od­
sunęła go od siebie.
W ogonku po kontrakty

Pełnomocnik wyjął więc z teczki 
plik umów i ogłosił — jeśli ktoś chce 
podpisać już dziś kontrakt — to pro­
szę.

Na sali gwar wzrósł, ale poza Pyś- 
ciem. który nie namyślając się, podpi­
sał 2 kontrakty, nikt jakoś nie spieszył 
się podejść do stołu.

W pierwszej ławce siedziało małżeń 
stwo Rożków. Rożkowa coś klarowała 
mężowi. Słychać było tylko urywki 
rozmowy': „widzisz, gdybyś nie prze- 
handlował wtedy, mielibyśmy więcej 
paszy i węgla. Ale na styczeń będzie 
gotów drugi. Idź podpisz, no!“... 
Szturchnięty łokciem żony Rożek zbli 
żył się do stołu, za nim podeszli inni. 
Tworzyła się kolejka. Ale gdy zbli­
żył się kułak Edward Kowalczyk, któ 
ryś z chłopów wykrzyknął: „gdzie się 
tam pchasz, panie Kowalczyk. Prze­
cież mówiłeś pan, że dlatego, że w ze­
szłym roku nie chciano przyjmować 
sztuk niekontraktowanych — nie bę­
dziesz pan kontraktował choćby pro- 
s’li. A przecież n;kt nie prosił. Chyba 
się już nie opłaca sprzedawać świń 
na lewo“.
Dlaczego brak jest umóui

Kowalczyk udawał, że nie słyszy do 
cinków i wytrwale czekał swojej kolej 
ki. W tym dniu gromada (Jardzienice 
zakontraktowała 27 bekonów i 5 tucz 
ników. Na więcej zabrakło umów!

Do wielu już powiatów wojewódz-] na'

PEKIN (PAP). Na poniedziałkowym 
posiedzeniu delegacji obu stron w 
Panmundżon, przedstawiciele strony 
koreańsko-chińskiej, dążąc do szyb­
kiego osiągnięcia porozumienia w 
sprawie rozejmu, wysunęli nowe pro 
pozycje, które dają się streścić w na 
stępujących punktach:
1 Lądowe, morskie i powietrzne 

siły zbrojne obu stron zaprzesta- 
ją działań wojennych z chwilą pod­
pisania rozejmu.
2 W terminie 3-dniowym od chwili 

podpisania rozejmu siły zbrojne 
obu stron wycofają się. ze strefy zde- 
militaryzowanej, a w terminie 5-dnio 
wym — opuszczą wyspy i wody przy 
brzeżne znajdujące się na obszarze 
drugiej strony.
3 Zostanie utworzona Wspólna Ko 

misja Rozejmowa, która będzie 
czuwała nad przestrzeganiem warun­
ków rozejmu.
4 Obie strony zobowiązują się nie 

wzmacniać swych wojsk w Korei
i nie dostarczać do Korei żadnej bro 
ni ani sprzętu wojennego. Dla czuwa 
nia nad przestrzeganiem tych posta­
nowień utworzona będzie Specjalna 
Komisja składająca się z przedstawi 
cieli państw neutralnych.
Udaremnienie 
ofensywy agresorów

PEKIN (PAP). Oddziały armii lu­
dowej w ścisłym współdziałaniu z o- 
chotnikami chińskimi w okresie od 
26 października do 25 listopada b.r. 
udaremniły ofensywę agresorów oraz 
zadały im znaczne straty w ludziach 
i sprzęcie.

W okresie tym nieprzyjaciel stracił 
w zabitych, rannych i wziętych do '

narodowych, ponieważ „wspólna ak­
cja“ wymaga szybkości. .

Innymi słowy — podkreśla kores­
pondent agencji TASS — sprawoz­
danie przewiduje podejmowanie ta­
kich zarządzeń, które dałyby St. 
Zjednoczonym możność natychmia­
stowego wykorzystania do celów 
agresji sil swoich satelitów w ONZ, 
bez względu na zobowiązania mię­
dzynarodowe oraz na interesy po­
szczególnych państw.
Sprawozdanie zaleca dalej, aby w 

wypadku podjęcia „wspólnej akcji“ 
powołać do życia wojskową władzę 
wykonawczą dla „koordynowania dzia 
łań wojennych i strategicznego kie­
rowania operacjami“. Inaczej mówiąc, 

twa lubelskiego dotarła wieść o 'nowej 
uchwale Prezydium Rządu, która sta­
nowi jeszcze jeden dowód troski o 
chłopa, a jednocześnie ma na celu dal 
sze polepszenie zaopatrzenia ludności 
pracującej miast w mięso i tłuszcze. 
Wieść ta została przyjęta przez chło­
pów z zadowoleniem. Wyrazem tego za 
dowolenia jest fakt, że wykonanie 
planu kontraktacji tuczników, np. 
w powiecie lubelskim z 15 procent 
wzrosło w ciągu ?. dni do 45 procent i 
wzrasta nadal w szybkim tempie. Na 
czoło wybijają się gminy Bełżyce, Nie 
drzwica i Jastków.

W Jastkowie zabrakło umów kon­
traktacyjnych, musiano więc sprowa 
dzić dalsze 2000 sztuk. Podczas nie­
dzielnego zebrania w gromadzie By­
strzyce, w gminie Piotrowice chłopi 
zakontraktowali 50 tuczników. Dalszą 
kontraktację trzeba było odłożyć do 
następnego dnia, bo i w tym wypadku 
zabrakło umów. Świadczy to, zazna­
czyć trzeba, o nienajlepszej umiejęt­
ności przewidywania ze strony organi 
zatorów kontraktacji.

Na pracownikach terenowych CUS 
i K i Gminnych Spółdzielni spoczywa 
zadanie, aby każdy chłop dokładnie 
poznał wszystkie udogodnienia, jakie 
daje mu planowa hodowla trzody 
chlewnej i aby nigdzie nie zbrakło 
umów kontraktacyjnych, jak to się 
zdarzyło w gromadzie Gardzienice i 
w innych. Tadeusz Pojmański

Bezczelne wystąpienie
ministra z Bonn

BERLIN (PAP). Wypowiedź bońskie- 
go ministra Seebohm, podczas zjaizdu 
reakcyjnej „Deutsche Partei“ w Kassel 
spotkała się z głośnymi echami w prasie 
francuskiej.

Dziennik ,,L‘Humanite“ stwierdza, że 
wypowiedź ta oznacza, iż Adenauer i je­
go minister żądają przywrócenia granic 
nawet nie z r. 1937 lecz sprzed traktatu 
wersalskiego, to znaczy że domagają się 
aneksji polskiego Śląska, Poznania, Gdań 
ska i Gdyni oraz Alzacji i Lotaryngii.

Oto misja „armii europejskiej“! Oto 
jeden z celów koalicji atlantyckiej przed 
stawianej przez jej twórców jako „obro- 

i“ — pisze „Humanite“, 

niewoli. 39.859 żołnierzy i oficerów. 
W okresie tym zniszczono 91 dział, 
131 czołgów, 31 samochodów, zatopio 
no 1 kontrtorpedowiec i 4 trawlery 
oraz uszkodzono 162 i strącono 36 sa 
molotów nieprzyjacielskich. Poza tym 
uszkodzono 1 kontrtorpedowiec i 5 
innych okrętów nieprzyjaciela.

Interwenci amerykańscy
katują jeńców wojennych

PEKIN (PAP). Dziennik „Eenmin- 
żibao“ przytacza wypowiedź żołnierza 
armii ludowej, b. jeńca amerykań­
skiego Hun Ki-mana, który stwierdził 
m. in.:

„Amerykanie katowali nas i zmu­
szali do klęczenia przed prowadzącym 
śledztwo oficerem. Trudno jest opisać 
męki, jakie mi zadawano. Gdy straci­
łem przytomność, kaci obleli mi twarz 
zimną wodą, aby przywrócić mnie do 
przytomności i katowali w dalszym 
ciągu.

Po kilku dniach pobytu w obozie, 
Amerykanie wysłali 30 jeńców, w tej 
liczbie i mnie, na linię frontu i zmu­
sili do wejścia na jedno ze wzgórz. 
Wokół nas założyli miny i kazali nam 
wzywać pomocy, sądząc, że żołnierze 
koreańskiej armii ludowej lub ochot­
nicy chińscy usłyszą nasze wołanie o 
pomoc i będą próbowali nas uratować, 
a wówczas wraz z nami zginą. Nik­
czemny plan Amerykanów poniósł 
fiasko. Zamiast wykonać ich rozkaz 
zawołaliśmy: „Towarzysze, stój ci e!
Miejsce, gdzie się znajdujemy jest 
podminowane!“. Kaci amerykańscy 
zemścili się okrutnie kładąc trupem 
15 jeńców.

> I

. Zjednoczonych i zależnych od nich 
1 państw, wykorzystanoby „doświadcze­

nie“ w Korei, gdzie wszystkie siły 
wysłane na pomoc interwentom ame­
rykańskim zostały podporządkowane 
dowództwu amerykańskiemu.

Po sprawozdaniu Muniza nikt nie 
zabrał głosu i przewodniczący odro,.- 
czył posiedzenie, nie precyzując na­
wet, kiedy komitet zbierze się po­
nownie.

Zastanawiając się nad przyczynami 
odroczenia sprawy, korespondent agen 
cji TASS zwraca uwagę na oświadczę 
nie Muniza, że propozycje zawarte w 
referacie „komitetu zarządzeń zbioro­
wych“ — „nie są ostatnim słowem w 
dziedzinie wspólnej akcji“.

Sądząc z doniesień prasy zachodniej 
— pisze korespondent — oświadcze­
nie Muniza można zrozumieć w ten 
sposób, że St. Zjednoczone nie 6ą za­
dowolone z propozycji „komitetu za­
rządzeń zbiorowych“ i dążą do podję­
cia takich kroków, które w jak naj­
szybszym terminie przekształciłyby 
ostatecznie ONZ w narzędzie realiza­
cji agresywnych planów USA. Świad­
czy o tym m. in. wiadomość podana 
przez „New York Herald Tribüne“, że 
opracowywany jest projekt propozy­
cji, która pozwoli w przyszłości wyko 
rzystać siły zbrojne sojuszu atlanty­
ckiego dla przeprowadzenia tzw. 
„wspólnej akcji“. Opracowywana jest 
również propozycja o mianowaniu na­
czelnego dowódcy „sił zbrojnych 
ONZ“.

W ten sposób mówi się o krokach 
zmierzających do przeobrażenia 
ONZ w dodatek do agresywnego so­
juszu atlantyckiego, działającego 
pod egidą St. Zjednoczonych.
Równocześnie — jak wynika z do­

niesień dzienników francuskich — St. 
Zjednoczone dokonują manewrów 
mających na celu zahamowanie wszel­
kich poczynań co do zlikwidowa­
nia istniejącego napięcia międzynaro­
dowego i storpedowania wszelkich 
kroków w kierunku redukcji zbrojeń. 
WysiUki USA, W. Brytanii i Francji 
idą w kierunku ostatecznego podko­
pania ONZ oraz wykorzystania jej w 
charakterze parawanu, osłaniającego 
agresywną politykę USA.

*

W/'.
♦ MOSKWA. Uczeni radzieccy wyra­

zili jednomyślną aprobatą dla orędzia m 
Wszechzwiązkowej Konferencji Obrońców 
Pokoju do bojowników o pokój na ca­
łym świecie.
♦ KIJÓW. Utalentowany rzeźbiarz u- 

kraiński — D. Łysenko stworzył kompo­
zycją rzeźbiarską — „Aleksander Puszkin 
1 Adam Mickiewicz", symbolizującą tra­
dycje braterskiej przyjaźni, łączącej na­
ród polski z narodem rosyjskim.
♦ LONDYN. Komitet Wykonawczy 

Angielskiego Komitetu Obrońców Pokoju 
zaapelował do wszystkich organizacji wal­
czących o pokój o wywarcie presji na 
rząd w celu doprowadzenia do pomyśl­
nego zakończenia rokowań w Korei.
♦ MEKSYK. Około 225 tys. Meksykań- 

czyków podpisało apel Światowej Rady 
Pokoju.
♦ SYDNEY. 300 delegatów reprezentu­

jących 122 organizacje zaprotestowało 
przeciwko separatystycznemu traktatowi 
pokojowemu, narzuconemu Japonii przez 
Stany Zjednoczone.

♦ MANILA. Na wyspie Caniguin na 
Filipinach nastąpił wybuch wulkanu. Po­
toki lawy zalały kilka wsi, prz>' czym 
przeszło 100 osób spaliło się, a kilkaset 
zaginęło bez wieści-
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Nie wszędzie przewidziano...
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Reorganizacja handlu wiejskiego

Cztery rodzaje punktów sprzedaży 15 LAT KONSTYTUCJI STALINOWSKIEJ
Dlaczego mimo stałego wzrostu sie­

ci placówek handlowych na wsi — 
nie słabnie frekwencja chłopów w 
PDT-ach? Przyczyny tkwią w złym 
rozmieszczeniu i niewłaściwym za­
opatrzeniu sklepów wiejskich.

Na wsi jest 30 tysięcy punktów 
sprzedaży, a więc tyle, ile wystar­
czyć powinno dla obsługi wsi. Po­
winno, ale nie wystarcza. W jednych 
gminach jest punkt handlowy w każ­
dej gromadzie. W innych — można 
przejechać dziesiątki gromad i nie 
napotkać ani jednej placówki handlo­
wej. Tysiące gromad na terenie kraju 
czeka na własne punkty sprzedaży.

A sprawa zaopatrzenia sklepów? 
Każdy zarząd gminny pragnie, aby 
jego sklepik wiejski, czy gminny był 
jak najlepiej zaopatrzony» a więc 
żeby miał wszystko, co jego zda­
niem — raoże się chłopom przydać, 
od igły do baranicy, od gwoździa do 
Uprzęży.

MINIATUROWE PDT-Y
I co z tego wychodzi? Sklepik 

gromadzi na powierzchni kilku lub 
kilkunastu metrów kwadratowych 
najróżnorodniejsze artykuły. Tysiące 
sklepików zamieniło się w miniatu­
rowe PDT-y, w których niby w arce 
Noego wszystkiego było po parze: po 
parze ubrań, sukien, obuwia, panto­
fli, kompletów stołowych itp. Ale ten 
system okazał się w praktyce., nie­
praktyczny. Kupujący mieli bowiem 
ograniczony wybór, zwłaszcza jeśli 
chodzi o rozmiary, gatunek, kolor 
odzieży lub obuwia. Dlatego, pomi­
mo, że sklepiki chłop ma pod bo­
kiem, nadal wędruje do PDT-ów w 
Warszawie i Łodzi, do miast i mia­
steczek po spodnie lub bluzę roboczą.

Grudzień br. stanie się miesiącem 
przełomowym w handlu wiejskim. 
Nastąpi całkowita reorganizacja pra­
cy poszczególnych placówek. Sklepy 
w gromadach będą odtąd dobrze 
zaopatrzonymi punktami sprzedaży 
tylko artykułów pierwszej potrzeby, 
za to w dużym wyborze.
Inne towary, a więc odzież, obu­

wie, aparaty fotograficzne, maszyny'

rolnicze .rowery itp. towary, które 
się kupuje na dłuższy czas, sprzeda­
wać będą specjalne sklepy branżowe 
na szczeblu gminy.

Przewiduje się 4 typy takich skle­
pów gminnych, m. m. z obuwiem, 
odzieżą, materiałami i . pasmanterią, 
z artyxulami żelaznymi, z książkami, 
instrumentami muzycznymi itp. W po­
wiatach zaś powstaną Wiejskie Domy 
Towarowe.

Nowa organizacja handlu wiejskie­
go rozwiązuje tanze sprawy zaopa­
trzenia gromad nie posiadających 
dotychczas punktów sprzedaży. Opie­
rając się na wzorach radzieckich, 
zorganizowane będą specjalne Punkty 
Sprzedaży Detalicznej (PSD). Punkty 
te powierzy 6ię osobom, które wy- 
bierze gromada, a więc cieszącym się 
zaufaniem ogółu mieszkańców wsi. 
Może to być mało lub średniorolny 
chłop, pracownik PGR-u, robotnik 
kolejowy itp.,

W GRUDNIU 1.500 PSD
W listopadzie zorganizowano 20 

próbnych PSD, po 10 w woj. kielec­
kim i wrocławskim. Punkty te otrzy 
mały towary pierwszej potrzeby o 
ustalonym składzie i w ustalonej 
ilości, m. in. 50 kg cukru, 100 kg soli, 
zapałki, mydło do prania, świece, 
naftę

Punkty będą odciążone od kłopotli­
wej rachunkowości. Książeczka, w 
której zapisze się , ile punkt otrzy­
mał towaru i ile pieniędzy wypłacił 
na towar — oto cała buchalteria 
i sprawozdawczość PSD.

Punkty sprzedaży detalicznej uła­
twią zaopatrzenie setek, a później 
tysięcy gromad. W grudniu powstanie 
1.500, a w pierwszym kwartale 1952 
r. kilka tysięcy PSD, przede wszyst­
kim w gromadach, które wypełniły 
swój obowiązek względem państwa, 
które w terminie spłaciły podatek, 
sprzedały zboże i ziemniaki.

Za wysiłek chłopa — wysiłek spo­
łecznego aparatu handlowego, który 
zbliży towar do konsumenta, ułatwi 
chłopom zaopatrzenie, (ig)

p RZEMAWIAJĄC przed 15 laty 
na VIII Wszechzwiązkowym Zje- 

ździe Rad w sprawie projektu Konsty­
tucji ZSRR, Stalin- określił go jako 
„bilans przebytej drogi, bilans już 
osiągniętych zdobyczy“. Jakież to by­
ły zdobycze, które umożliwiły wów­
czas, w 1936 r., młodemu państwu ra­
dzieckiemu podjęcie historycznego za­
dania, którym niewątpliwie było opra­
cowanie pierwszej w dziejach ludzko­
ści konstytucji socjalistycznej?

Były to zdobycze w dziedzinie sto­
sunków gospodarczych, w dziedzinie 
struktury klasowej i w dziedzinie sto­
sunków narodowych w ZSRR. W 1936 
r. uznać już można było za fakt, (we­
dług określenia Stalina) „całkowite 
zwycięstwo systemu socjalistycznego 
we wszystkich sferach gospodarstwa 
narodowego“. Aby wyjaśnić uczestni­
kom VIII Nadzwyczajnego Zjazdu 
Rad i całemu społeczeństwu radziec­
kiemu, co to oznacza, Stalin powie­
dział po prostu: „Oznacza to, że wy­
zysk człowieka przez człowieka zo­
stał zniesiony, zlikwidowany“.

W 1936 r. uznać można było za za- 
końc?one zmiany w dziedzinie struk­
tury klasowej w ZSRR. Nie było już 
wówczas w Kraju Rad ani obszarni­
ków, ani kapitalistów, ani — po za­
kończeniu kolektywizacji rolnictwa — 
kułaków. Pozostały klasy robotników 
i chłopów, pozostała sprzęgnięta z ni­
mi inteligencja. Były to klasy nowe, 
wyzwolone z wyzysku, klasy, jakich 
„nie znała jeszcze historia ludzkości“.

I wreszcie w 1936 r. nie ulegało już 
wątpliwości, że w Związku Radzie­
ckim udała się próba zbudowania pań­
stwa wielonarodowego, w którym nie 
ma waśni między narodami, nie ma wy­
zysku jednego narodu przez drugi, a 
jest wzajemna przyjaźń i wzajemna 
współpraca wszystkich narodów.
Prawa
i ich zabezpieczenie

T TYCH warunkach potrzebne i 
’ ’ możliwe się stało opracowanie 

nowej konstytucji. Komisja pod prze­
wodnictwem Stalina przygotowała 
projekt. Stalin wygłosił referat uza­
sadniający i wyjaśniający treść nowej

ustawy zasadniczej ZSRR. Narody ra­
dzieckie słusznie połączyły z imieniem 
Stalina konstytucję z 1936 r., nazy­
wając ją Konstytucją Stalinowską.

Rewolucyjny charakter tej konstytu­
cji uwidacznia się może najwyraźniej 
w^ treści przepisów o podstawowych 
prawach i obowiązkach obywateli. 
Konstytucja gwarantuje obywatelom 
ZSRR prawo do pracy i prawo do wy­
poczynku, prawo do nauki i prawo do 
zabezpieczenia na starość, gwarantuje 
kobiecie w ZSRR całkowite równo­
uprawnienie, gwarantuje równe prawa 
wszystkim obywatelom, bez względu 
na ich narodowość i rasę. Każdy z ar­
tykułów konstytucji określających te 
doniosłe prawa obywatelskie — są to 
artykuły 118—123 — składa się z 
dwóch części. Część pierwsza każdego 
artykułu ustala dane prawo, część 
druga — precyzuje, jak to pravyo oby­
watela będzie zabezpieczone.

Tak np. w art. 118 czytamy: „Pr a-o 
do pracy jest zabezpieczone przez so­
cjalistyczną organizację gospodarki 
narodowej, nieustanny wzrost sił wy­
twórczych społeczeństwa radzieckiego, 
usunięcie możliwości kryzysów gospo­
darczych oraz zlikwidowanie bezrobo­
cia“. Dzieje ZSRR do 1936 r., które 
upoważniły twórców Konstytucji Sta­
linowskiej do zredagowania tego dum­
nego przepisu, oraz dzieje następnych 
15 lat wykazały, że nie jest to przepis 
„papierowy“. Nigdy — nawet w naj­
trudniejszych okresach, nawet w la­
tach wojny domowej i interwencji, na­
wet w latach agresji hitlerowskiej — 
nie było w Związku Radzieckim kryzy­
sów gospodarczych i nie było bezrobo­
cia. Nigdy nie było wypadku, by oby­
watel radziecki nie mógł skorzystać

r z zagwarantowanego mu 'konstytucyj­
nie prawa do pracy.

Wystarczy porównać te przepisy o 
prawach obywateli radzieckich z 
szumnie reklamowanymi artykułami 
konstytucji burżuazyjnyeh, by zrozu­
mieć ich nowy, rewolucyjny cha­
rakter. Polska konstytucja z 1921 
roku lub konstytucja Stanów Zjed- i 
noczonych obłuunie głoszą hasła row- i 
ności obywateli i demagogicznie przy- 
rzekają im wiele praw. Lecz z naszej 
smutnej praktyki przedwojennej i z 
obserwacji dzisiejszej rzeczywistości 
w państwach kapitalistycznych dobrze 
wiemy, że są to „prawa“ do bezrobo­
cia i do nędzy, „prawa“ do dyskrymi­
nacji Murzynów, „prawa“ do wyzyskuj 
pracy kobiet i dzieci. 7
Śtuięte obowiązki
TVT IE ma praw bez obowiązków. To 

też Konstytucja Stalinowska for­
mułuje szereg obowiązków obywatel­
skich. „Praca w ZSRR jest obowiąz­
kiem i sprawą honoru każdego obywa­
tela zdolnego do pracy“, — czytamy 
w art. 12. Jak obywatele radzieccy ro­
zumieją ten obowiązek, przekonaliśmy 
się w tym roku, czytając komunikat o. 
przedterminowym wykonaniu pierw- / 
szego powojennego planu 5-letniego,; 
przekonujemy się codziennie, czytając} 
z podziwem doniesienia o wznoszeniu) 
wielkich Budowli Stalinowskich.

■ „Obrona ojczyzny jest świętym obo­
wiązkiem każdego obywatela ZSRR“, 
— czytamy w art. 133. Jak obywatele I 
radzieccy wywiązali się z tego obo­
wiązku, widzieliśmy podczas drugiej 
wojny światowej, gdy Armia Radzie­
cka gromiła najeźdźców hitlerowskich, 
gdy dziesiątki milionów ludzi radzie-y

ckich na frontach i na tyłach przygo­
towywały klęskę faszyzmu i hitlery­
zmu, niosąc narodom wolność i pokój.

Jednym ze źródeł patriotyzmu naro­
dów radzieckich są zasadnicze przepi­
sy pierwszych artykułów konstytucji 
o ustroju społecznym ZSRR. Artykuły 
te stanowią, że „ZSRR jest socjali- 

l stycznym państwem robotników i chło- 
i pow“, że „cała władza w ZSRR należy 
■ do mas pracujących“, że podstawą 
ekonomiczną ZSRR jest „socjalistycz­
ny system gospodarczy oraz socjali- 
stybzna własność narzędzi i środków 
p/odukcji“. Porównajmy raz jeszcze 
te przepisy z ich odpowiednikami w 

-'konstytucjach kapitalistycznych.
Różne znaleźć można w ustawach 

burżuazyjnyeh sformułowania na te­
mat, do kogo należy władza i jaki jest 
tam ustrój państwa. Lećz nigdzie nie 
można w nich znaleźć prawdy: nie 
znajdziesz w nich prawdy o tym że 
cała władza w Stanach Zjednoczonych 
należy do Morganów i Rockefellerów’, 

lże w Anglii rządzą bankierzy i prze- 
'mysłowcy z londyńskiej City, że we 
(Francji sprawują władzę osławione 
j „200 rodzin“. I nie znajdziesz w’ 
'prawdy o tym, do kogo należą w 
stwach kapitalistycznych ziemią 
bryki, domy i środki produkcji.

M i ę djry naro d owe 
znaczenie ; : ft
O ^2^ tekstu samej konstytucji 

Z/SR.R do historii ludzkości prze-

nich 
pan- 
i fa-

»Codzienną pracą utrwalamy granicę Polski«
Protesty przeciw kampanii rewizjonistycznej

Wzmożenie remilitaryzacji Niemiec prowadzonej na rozkaz imnerdali-
zach. i kampanii przeciwko granicy 
na Odrze i Ny6ie wywołuje falę obu 
rżenia w społeczeństwie polskim.

„Ostro protestujemy przeciw anty 
polskiej rewizjonistycznej kampanii

Rozmowy z Czytelnikami

Czy matura daje zawód?
Poczta ostatnich dni przyniosła pa­

kiet interesujących, a jednocześnie 
charakterystycznych, listów od na­
szych Czytelników. Od naszych mło­
dych — bo 17, 18, 20-letnich Czytel­
ników. Wszyscy oni piszą na ten sam 
temat, posługując się w dodatku jed­
nobrzmiącymi argumentami.

Zacytujmy parę fragmentów owych 
listów.

„Czy ja mogę pracować w biurze, 
mając 18 lat i ukończone tylko 7 
klas szkoły podstawowej? — pyta 
Magdalena z Warszawy.

„Moje wykształcenie — matura, 
wiek 17 lat — pisze Jakub J. ze 
Skierniewic, pytając Redakcję o ra­
dę w sprawie pracy biurowej.

„W r. 1950 ukończyłem maturę. 
Cały następny rok chorowałem, dla­
tego nie mogłem pracować, ani 
uczyć się. Obecnie chcę pracować— 
oświadcza Z. Ryg. z Warszawy.
Cóż więc stoi na przeszkodzie jego 

pracy, spytacie zdziwieni. Otóż ob. 
Z. Ryg. pragnie być tylko i wyłącznie 
urzędnikiem. Pisze on w dalszym cią­
gu swego listu: „W gazetach się czyta, 
że każdy człowiek będzie miał posa­
dę według swoich zainteresowań i 
możliwości. Gdybym był fachowcem, 
to o pracę bym się nie martwił, a tak 
eą trudności“.

Zresztą jak się przyznaje, propono­
wano mu skromną posadę na Poczcie. 
Ale... „Uśmiałem się z tej oferty, bo 
do takiej pracy nie potrzeba matury“.

*
„Gdybym był fachowcem — pisze 

bezwiednie Z. Ryg. trafiając w sedno 
sprawy. Bezwiednie, bo jednocześnie 
oburza się, że jako niefachowiec nie 
może chwilowo znalaźć takiej pracy, 
która jemu, maturzyście, „ujmy“ by 
nie przyniosła.

Z. Ryg., Jakub J., Magdalena, Czy­
telnik z Mokotowa, 21-letnia Alicja 
K. z Pruszkowa oraz Aniela FI. z War­
szawy — to wszystko wyraziciele opi­

nii, sięgającej swymi korzeniami 
lat międzywojennego dwudziestole­
cia. Wszyscy oni mają pełne lub nie­
pełne średnie wykształcenie (z wyjąt­
kiem Magdaleny, która chce na posa­
dę urzędniczą wskoczyć bezpośrednio 
po ukończeniu szkoły podstawowej). 
I wszyscy marzą o... karierze przy 
biurku.

Gdybyśmy Ich zapytali, czemu 
ukończyli szkołę ogólnokształcącą — 
byliby na pewno poruszeni. Bo nie­
chybnie byli i są zdania, że matura, 
zdobyta wła§nie w tego typu szkole— 
to najlepszy start do takiej, czy innej 
pracy biurowej. Jednym słowem do 
t. zw. pracy umysłowej. Bez względu 
na zdolności, zamiłowania — czy prze 
ciwnie na brak jednych czy drugich.

Ten fałszywy pogląd, datuje się, 
powtarzamy, z dawnych, minionych i 
przebrzmiałych lat. Z lat, gdy szkol­
nictwo zawodowe Polski burżuazyj- 
nej znajdowało się w zalążku, ogra­
niczane z jednej strony jakże skrom­
nym zasięgiem naszego ówczesnego 
przemysłu, z drugiej zaś pogardliwy­
mi przesądami. Szkoły «zawodowe ze­
pchnięte na szary koniec, uważane 
były za „kopciuszka“ szkolnictwa.

Stosunek państwa i rządu sanacyj­
nego do szkolnictwa zawodowego naj­
lepiej zilustrują cyfry. W roku 1937-38 
w szkołach i na kursach zawodowych 
było ogółem 106,4 tysiące uczniów, w 
tym niemal połowę stanowili ucznio­
wie szkół i kursów handlowo-admini- 
stracyjnych, a więc znów kształcą­
cych kadry inteligencji pracowniczej.

W dziesięć lat później, w r. 1948, a 
więc zaledwie trzy lata po wojnie — 
liczba słuchaczy szkół zawodowych 
Polski Ludowej osiągnęła imponującą 
liczbę pół miliona (przy spadku za­
ludnienia z 35 na 24 miliony). Przy 
czym wachlarz zawodów, w jakich 
może się obecnie szkolić młodzież i 
dorośli, wielokrotnie przewyższa ist-

niejącą przed wojną Ilość typów szkół 
zawodowych.

FACHOWCY POSZUKIWANI
KANDYDATÓW NA STANOWISKA KIEROWNIKÓW 
KSIĘGARŃ REPREZENTACYJNYCH poszukuje „DOM 
KSIĄŻKI“ EKSPOZYTURA WOJEWÓDZKA w Olszty­
nie. Kwalifikacje: znajomość literatury i przygotowa 
nie handlowo-administracyjne. Uposażenie wg V—III 
grupy wraz z dodatkiem funkcyjnym. Przy wykona­
niu planów miesięcznych premia w wysokości 55—75% 
poborów. O 1051-0

W dniu 17.XI 1951 r. 
została zagubiona 

PIECZĄTKA FIRMOWA 
o brzmieniu „Łódzkie O- 
kręgowe Zakłady Młynar­
skie Państwowe Przedsię­
biorstwo Młyn w Radomiu, 
którą niniejszym unieważ­
niamy. R 971 1

*
Czy zdobycie matury w szkole ogól­

nokształcącej oznacza zdobycie zawo­
du? Nie. Jest to tylko osiągnięcie 
pewnego szczebla wykształcenia, po­
przez które ma się możliwość dalsze­
go kształcenia na wyższej uczelni. A 
więc matura nie jest metą, jest jak 
gdyby półmetkiem. I to winna być 
półmetkiem na drodze dla najzdol­
niejszych jednostek, dla tych, które 
zasilą szeregi naszej nowej inteligen­
cji.

Czy zdobycie matury w szkole ogól­
nokształcącej to odskocznia dla pra­
cy biurowej? Wiemy wszyscy z prak­
tyki, jakie posiadają „kwalifikacje“ 
maturzyści, którzy obejmują po raz 
pierwszy biurową posadę. Muszą 6ię 
uczyć 
takiej 
szego 
szkół 
itp.?

„Do 
tury — pisał przecież Z. Ryg. kandy­
dat na urzędnika, gdy mu zaoferowa­
no niezbyt dobrze płatną posadę. I 
co gorsza „uśmiał się" z tej oferty. Bo 
Z. Ryg. sobie wyobraża, że jako ma­
turzysta powinien z miejsca otrzymać 
jakieś kierownicze, a więc odpowie­
dnio opłacalne, stanowisko.

A tymczasem Z. Ryg. mając ma­
turę w kieszeni może pretendować 
do' posady praktykanta biurowego. 
Lecz tego Z. Ryg. nie chce w żaden 
sposób zrozumieć. Po bezowocnej 
próbie otrzymania na własną rękę 
pracy w MHD (dlaczego koniecznie w 
MHD) rzuca od razu oskarżenie: „tu 
działała w MHD tzw. protekcja, cho­
ciaż p. kierownik gorąco zaprzeczył“.

Z. Ryg. słyszał, że „instytucje szko­
lą pracowników". Ale „tracić czasu na 
skończenie kilkumiesięcznego kursu 
jest absurdem".

Odpowiadając stylem ob. Z. Ryg. 
to właśnie jego stanowisko „jest ab­
surdem“. Bo gdyby wszyscy autorzy 
cytowanych tu, i nie cytowanych, li­
stów — zamiast przesłaniać rzeczywi­
stość świadectwem maturalnym przyj 
rżeli się jej uważnie, wiedzieliby, 
jak powinni postąpić.

abecadła urzędniczego. Czy w 
samej sytuacji nie mają lep- 
startu absolwenci zawodowych 
handlowych, administracyjnych

takiej pracy nie potrzeba ma-

„Gdzie się zgłoszę — pisze Magda 
lena — to się pytają, co 
odczepnego mówią, że 
umieć".

Nie na odczepnego,
Dziś, żeby pracować trzeba coś umieć. 
A żeby coś umieć, nie trudno się nau­
czyć na jednym z setek najrozmait­
szych kursów (jeśli już za późno na 
szkołę) przysposobienia, czy przeszko­
lenia zawodowego. Wiele zakładów 
produkcyjnych prowadzi też szkole­
nie w trakcie pracy. Można więc i 
pracować, i uczyć się.

Ä
Zagadnienie pracy dla osób, mogą­

cych się wykazać jedynie świadec­
twem ukończenia szkoły średniej, wy­
kracza obecnie zresztą poza krąg 
młodzieży, poza krąg niedawnych ab­
solwentów. Dotyczy ono również pew­
nego odsetka osób, które do tej pory 
pracowały po rozmaitych biurach i 
urzędach, a teraz, na skutek walki z 

mogą sta- 
pytania: co

umiem i na 
trzeba coś

Magdaleno.

przerostami etatowymi — 
nąć wobec nękającego je 
robić dalej?

„Czy Redakcja wciąż 
w Polsce dla wszystkich 
starczy? — pisał Z. Ryg.

Tak jest, obywatelu Z. Ryg. Twier­
dzi w dalszym ciągu i co ważniejsza 
opiera swe twierdzenia na faktach, 
cyfrach zapotrzebowania na pracow­
ników dla rozbudowującego się prze­
mysłu, dla rozwijającej się spółdziel­
czości, dla obejmującego coraz szer­
szy zasięg handlu uspołecznionego.

Dla posiadaczy matur istnieje wie­
le innych dróg i możliwości zaspoko­
jenia ich ambicji życiowych oraz uzy­
skania przez nich zarobków lepszych 
od tych, na jakie mogliby liczyć w 
swej urzędniczej karierze.

MIR-PAR.

twierdzi, że 
ludzi pracy

22 grudnia - 2 stycznia
terie zimowe studentów

Tegoroczne ferie zimowe .w szkołach 
wyższych, podległych Ministerstwu 
Szkół Wyższych i Nauki, rozpoczy­
nają się w dniu 22 grudnia br. i bę­
dą trwały do dnia 2 stycznia 1952 r.

(Cen.)

WZORCARZY NA NARZĘDZIA poszukuje od zaraz 
POMORSKA ODLEWNIA I EMALIERNIA, GRUDZIĄDZ, 
1 Maja 28. Mieszkania zapewnione (z rodzinami). Wa 
runki pracy do omówienia, gdyż nie podlegają ramom 
umowy zbiorowej. Zgłoszenia pisemne lub osobiste 
przyjmuje Dział Kadr. R 969-0

OBWIESZCZENIA
ZAKŁADY MIĘSNE W OLSZTYNIE, ul. Lubelska 26 28 
(rzeźnia) powiadamiają, że wszelkie uboje do użytku 
domowego będą dokonywane w środy od godz. 13 00 I 
do 15.00 oraz w soboty od godz. 11.00 do 13.00. Wszel- } 
kie informacje w tej sprawie mogą być udzielone: '• 
teł. 12-28 wewnętrzny 15. Dział Produkcji Rzeźnianej. I

OOGŁOSZENIA PRÓBNEl

Unieważnia się
zagubioną 
pieczątkę 

o brzmieniu „M.H.D.“
Art. Spoż. Sklep Nr 55 w 
Częstochowie, Plac Daszyń 
skiego 9/10, Oddział IV Ko­
lektura Loterii Klasowej 
nr 248. C 1890 0

Zgubiono kartę meldunko­
wą nazwisko Kalanajska 
Wanda, Radom, Rwańska 
19. R 972-1

HANDLOWE
Sprzedam dom luksusowy 
w Lublinie przy ul. Wy­
szyńskiego. Wiadomość So­
snowiec ul. Wspólna 6. 
Käc Leon. L 245-1

ROŻNE
Za obrazę komitetu sklepu 
„Jedność“ nr 15 w Często­
chowie, przepraszam Wrze 
«ińska Anastazja. C 11680-1

ZGUBY
Zgubiono legitymację Zw. ' 
Zawodowych oraz legity- j 
mację Ubezpieczalni Spo- I 
łecznej Częstochowa na na ; 
zwisko Gużdzik Krystyna. .

C 11685-1

Zgubiono kartę meldunko 
wą wydaną przez Rejon 
Meldunkowy nr 5 w Pion 
kach na nazwisko Sobo 
lewska Helena. R 964-1

NAUKA

RADIO

Zgubiono legitymację wy­
daną przez Ubezpieczalnię 
Społeczną w Częstochowie i 

I na nazwisko Kurdyk Aloj- i 
I zy, gm. Dźbów. C 11688-1 I

Kierownictwo Kursów Pi­
sania na maszynie Z W.H. 
Oddział Lublin zawiadamia 
że 7 grudnia rozpoczna się 
nowe kursy. Zapisy przyj 
muje sekretariat ul. Dą 
brbwskiego 14 (szkoła Vet- 
terów) w godzinach 17—19.

L 239-0

na dzień 6 grudnia 
Na fali 1322 m.
Program dnia 5.55 15.25 Wiadomości 5.05 

6.00 7.00 7.55 12.04 16.00 20.00 23.00
5.10 Koncert 6.05 Wszechnica Radiowa 

8.35 Pieśni polskie i muzyka rozrywkowa
9.15 Muzyka symf. 10.00 Aud. literacka
10.20 Muzyka 11.00 Język rosyjski 11.15 Mu­
zyka i aktualności 11.45 Głos mają kobie­
ty 12.15 Muzyka 15.30 Aud. dla dzieci 16.20 
Koncert 17.00 Czeskie melodie taneczne
17.15 Wszechnica Radiowa 17.30 Utwory 
A. Dworzaka 18.00 Z kraju i ze świata
18.20 Język rosyjski 19.00 Koncert w ra­
mach Festiwalu Muzyki Polskiej 20.30 
Aud. dla młodzieży 21.10 Muzyka karne 
ralna 21.30 „Radio — Szpilki“ 21.45 Arie 
operowe 22.00 ..Pasterz Estramadurski“ — 
bajka hiszpańska 22.30 Muzyka.

Na fali 367 m.
Program dnia 6.00 13.25 Wiadomości 5.05 

6.30 7.55 17.00 21.00 25.50
6.15 Muzyka 6.50 Muzyka ludowa 13.55 

Aud. dla ki. IV 14.15 Muzyka dla wszyst­
kich 14.50 Mozaika muzyczna 15.30 Aud. 
d!a dzieci 16.00 Wszechnica Radiowa 16.20 
Dziennik warszawski 16.45 Gramy w sza

i chy 17.05 Odpowiedzi „Fali 49“ 17.15 Ro- 
j syjskie pleśni ludowe 17.30 Dla każdego 
i coś miłego 18.30 Wszechnica Radiowa 18.50 
1 Radiowy Ekspre&s Wieczorny 19.1» Utw*-

1951 r. (czwartek)
i ry J. S. Bacha 19.30 Muzyka 1 aktualno-
i ści 20.00 Koncert 20.40 Muzyka 21.35 Kon­

cert W ramach Festiwalu Muzyki Pol-
I skiej 22.20 Aud. o książce K. Brandysa 
, pt. „Człowiek nie umiera“ 22.50 Muzyka 
i kameralna.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.
NA FALACH NASZYCH PRZYJACIÓŁ

Moskwa w języku polskim 25, 31, 49, 
256, 1068 m.

Audycje: 11.15. 17.30. 19.30, 22 30—22.59
Koncert.

Moskwa 1935, 1734, 433 m.
13.45 Program dnia 16.30 Koncert życzeń 

dfś żołnierzy. 17.20 Koncert 17.50 Transmi­
sja opery 22.05 Koncert.

Ze względu na nawał 
materiału kolejny odci­
nek powieści zamieści­
my w numerze jutrzej­
szym.

prowadzonej na rozkaz imperiali­
stów w Niemczech zach. — stwierdza 
załoga Fabryki Kartonaży w Bystrzy 
cy Kłodzkiej w rezolucji przesłanej 
na ręce premiera Cyrankiewicza i 
min. Spraw Zagr. dr Skrzeszewskie­
go.

Mieszkamy 1 pracujemy tu pa poi 
skich Ziemiach Odzyskanych i jesteś 
my spokojni, bo wiemy, że nie w 
rękach imperialistów amerykańskich 
leży los tych Ziem. Na straży uzna­
nej przez Rząd NRD granicy na 
Odrze i Nysie stoi cały obóz pokoju, 
skupiony wokół potęgi Zw. Radziec 
kiego. Wiemy, że utrwalamy te gra 
nice swoją codzienną wytrwałą pra 
cą“.

Zarząd Główny Zrzeszenia Katoli 
ków „Caritas“ podj-ął uchwałę, w któ 
rej potępia zakusy na granicę na 
Odrze i Nysie oraz szalejącą na Za­
chodzie propagandę rewizjonistycz­
ną.

„Protestujemy kategorycznie prze­
ciwko remilitaryzacji Niemiec Zachód 
nich — nowej bazy agresywnej prze 
ciw Polsce, Zw. Radzieckiemu i kra­
jom demokracji ludowej — stwierdza 
rezolucja, podjęta przez przebywają­
cych w Centralnym Ośrodku Szkole 
niowym aktywistów TPP-R. Prote­
stujemy przeciw kwestionowaniu pra 
starych granic polskich na Odrze, Ny. 
sie i Bałtyku“.

szedłpuż wspomniani’ na wstępie re­
ferat/Stalina, wygłoszony 25 listopada 
1986 r. Referat ten, określający z nie- 
Zfwjykłą — stalinowską — jasnością 
'podstawowe właściwości projektu kon­
stytucji i zawierający zarazem miażdżą­
cą odprawę dla jej krytyków, stał się 
częścią składową nauki marksizmu-le- 
nin/ziuu o państwie i społeczeństwie- 

W zakończeniu tego referatu czy­
telny :

„Będzie to dokument świadczący, 
. :że to, co zostało urzeczywistnione w 

ZSRR, może być w zupełności urze­
czywistnione również w innych kra­
jach“... „Nowa Konstytucja ZSRR 
będzie akteni oskarżenia przeciw fa­
szyzmowi, świadczącym, że socja­
lizm i demokracja są niezwyciężone. 
Nowa Konstytucja ZSRR będzie mo­
ralną pomocą i realnym poparciem 
dla tych wszystkich, którzy obecnie 
prowadzą walkę przeciw barbarzyń­
stwu faszystowskiemu“.
Zamieńmy w przytoczonych trzech 

zdaniac-h słowo ,,będzie“ 
„jest“, a wówczas zdamy 
wę, jakie jest dziś, po 15 
dzynarodowe znaczenie 
Stalinowskiej.

Gromiąc przed 15 laty 
nych krytyków projektu

na słowo 
sobie spra- 
latach, mię- 
Konstytucji

burżuazyj- 
konstytucji,AUDOUJ' IUI J l,

Stalin obok gazet amerykańskich wy-X.____ i imienił również ówczesne gazety pol­
skie. Dziś prasa polska czci dzień 

(5 grudnia, jako rocznicę uchwalenia 
Konstytucji Stalinowskiej. Tyle się 
zmieniło w ciągu tych 15 lat. A prasa 
polska nie jest wyjątkiem. Dzień Kon­
stytucji Stalinowskiej będzie dziś ucz­
czony przez setki milionów ludzi od 
Berlina do Pekinu, przez setki milio­
nów bojowników o pokój 
śmiecie, którzy w Związku Radzie­
ckim widzą ostoję pokoju i drogo­
wskaz dla ludzkości.

na całym

G. J.

DOBRA ODPRAWA
/''OPERACYJNE mapy wojskowe 

ukraińskiej SRR i dorzecza Woł­
gi, przenośna radiostacja nadawcza 
pieczołowicie i miękko opakowana, 
doskonale nadająca się do działania 
w warunkach połowych, kilka bel 
z dwudziestoma ciepłymi kocami, 
przygotowanymi do zrzutu, sześć spa­
dochronów, umieszczonych w sposób 
świadczący o tym, że nie były prze­
znaczone dla załogi, lecz dla innych 
użytkowników — oto materiał rze­
czowy, znaleziony w amerykańskim 
transportowcu wojskowym, który po­
nad Węgrami 1 Rumunią „wędrował“ 
do Jugosławii.

Trudno chyba o bardziej przekonu­
jące dowody rzeczowe, świadczące 
o prawdziwych zadaniach, jakie zo­
stały postawione amerykańskiemu sa­
molotowi transportowemu, zmuszone­
mu do wylądowania na lotnisku wę­
gierskim przez pościgowce radzieckie. 
Nie trudno zgadnąć, że mapy ZSRR 
i krajów demokracji ludowej, 
wspomniane 20 koców i radiostacja 

i nadawcza były przeznaczone dla lu- 
i dzi, którzy na zawczasu przygoto­

wanych spadochronach mieli być 
zrzuceni dla celów dywersyjnych na 
tereny wyżej wspomnianych krajów. 
O ile przypomnimy sobie, że samo­
lot ten leciał do Jugosławii, to nie ; 
trudno będzie również odgadnąć, "kto 
miał dostarczyć amerykańskiemu wy­
wiadowi potrzebnych ludzi.

t Faszystowska klika titowska od 
| dawna już wyspecjalizowała się w 
' dostarczaniu agentów dla potrzeb 

amerykańskich awanturników wojen- 
i nych. Faszyści belgradzcy, którzy ma- i 

ją bezczelność skarżyć się na nieprzy- ' 
chylny do nich stosunek ze strony 
Związku Radzieckiego i krajów de­
mokracji ludowej, wyłażą po prostu 
ze skóry, żeby pomóc Waszyngtonowi 
w realizacji ustawy o tzw. wzajem­
nym bezpieczeństwie, ustawy prze­
znaczającej 100 milionów dolarów na 
finansowanie bandyckiej akcji dywer-

' syjnej w ZSRR 1 krajach demokracji' 
ludowej.

i W momencie gdy na forum ONZ 
przedstawiciele USA i ich funkcjona- ■ 
riusze belgradzcy .występujący w roli 
delegatów jugosłowiańskich, zaklinają 
się. że o niczym innym nie marzą, 

, tylko o przyjaźni i współpracy mlę- 
i dzy narodami — amerykańskie wU»1

I

dze wojskowe wysyłają do Belgradu 
transporŁowiec, kióry ma zabrać dla 
zrzucenia do krajów obozu demokra­
tycznego szpiegów- i dywersantów.

A liście dowodów, świadczących o 
’ agresywnych i zbrodniczych zamia­

rach amerykańskich awanturników 
wojennych 4 belgradzkich najemni­
ków, znalazła się nowa pozycja. Czuj­
ność lotnictwa radzieckiego zapobie­
gła realizacji zadań, postawionych 
przez amerykańskie dow-odztwo woj­
skowe belgradzkim podwładnym. Nie 
ulega, oczywiście, wątpliwości, że 
dywersanci, którzy m.eli być zrzu­
ceni ze wspomnianego samolotu, zo­
staliby szybko unieszkodliwieni. Dy­
wersyjna działalność szp.egów ame­
rykańskich trafia na coraz większe 
trudności. Niemniej jednak wspom­
niani szpiedzy i dywersanci mogliby 
wyrządzić do chwili 
szkody.

Dzięki lotnictwu 
szkód tych unikn.ęto. 
równie ważne: awanturnicy wojenni 
otrzymali dobrą nauczkę. Bezkarne 
pirackie grasowanie nad krajami de­
mokracji ludowej może pozostać tyl­
ko w sferze marzeń bęcwałów wa- 
szyngtońsko-belgradzkich. Sam zaś 
fakt, że awanturnicy amerykańscy 
nie cofają się przed żadnymi spo­
sobami, kiedy chodzi o nasyłanie 
szpiegów, dywersantów i sabotaży- 
stów do naszych krajów — stawia 
przed społeczeństwami demokracji lu- 
dow-ej zadanie wzmożenia czujności.

Pamiętajmy bowiem, że agenci, któ­
rych transportowiec amerykański, za­
trzymany na Węgrzech, nie zdążył 
zabrać z Belgradu, mieli za zadanie 
„rozpracować“ miejsce położenia 
obiektów wojskowych i nie wojsko­
wych (a doświadczenia koreańskie 
wskazują, że Amerykanie uważają 
za obiekt wojskowy każdy cel, który 
można trafić bombą), mieli za zadanie 
ułatwić przygotow-ania wojenne prze­
ciw naszym krajom. Nieudany lot 
transportowca amerykańskego do 
Belgradu jest tylko jednym z przeja­
wów wrogich przygotowań, wymie­
rzonym przeciw naszym krajom. Nie 
ulega wątpliwości, że taki sam los 
spotka wszelkie inne przejawy „przy­
jacielskiej“ działalności awanturni­
ków w’ojennych.

ujęcia pewna

radzieckiemu 
Co zaś jest

Z.K.

*
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Naszym zdaniem

Przestrzegać przepisów
Wielu rolników7 przekonało się już 

na własnej skórze, jak ważną rzeczą 
jest ubezpieczenie inwentarza i zbio­
rów. Państwo doceniając sprawę ubez 
pieczeń rzeczowych powołało do ży­
cia z chwilą odrodzenia Powszechny 
Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych, któ 
rego zadaniem jest niedopuszczenie 
do jakichkolwiek strat w gospodarce 
narodowej i w mieniu tak społecznym, 
jak i poszczególnych obywateli. Każ­
da bowiem strata opóźnia realizację 
naszych planów gospodarczych, opóź­
nia nasz marsz do socjalizmu.

Odmiennego zdania .są widocznie 
kierownictwa niektó^ycfii PGR. Każ­
dą powstałą szkodę ua!i?ży zgłosić w 
PZUW w przeciągu 24 godzin. Ale o 
tegorocznych szkodach' w zespole 
PGR Załuski dowiedział vsię inspekto­
rat powiatowy PZUW wJ Nidzicy po- 
kątnie dopiero w końcu ufe. miesiąca. 
Inspektor, który pojechał na miejsce 

Tpi^awdzić te pogłoski sam nrusiał pi­
sać ^głoszenia o szkodach, bo nikt 
mu nić chciał dopełnić tego obowiąz-

/

Pamiętając o walce klasowej

chłopi wybierało zarządy GS

ku. i
Inny wypadek.
W spółdz. prod. 

krowa. I tu znowu 
PZUW, a o szkodzie 
pełnie przypadkowo 
który przyjechał do spółdzielni w in­
nych sprawach.

Takie postępowanie naraża ps.ństwo 
na niepowetowane szkody. Władze 
powinny wyciągnąć w stosunku do 
winnych jak najsurowsze konsekwen 
cje i pouczyć ich o obowiązku prze­
strzegania przepisów. Zastanówmy s>ę 
bowiem, jakie szkody poniosłaby gospo 
da.rka ,gdyby PZUW odmowni wypła­
cenia odszkodowania ze względu na 
niedotrzymanie warunków ubezpie­
czenia.

i
Nibork \ll padla 
nie zawiadomiono 
dowiedział“' się zu- 
praeownik \PŻUW

(ka) W dalszym ciągu w gromadach naszego województwa odbywają się 
walne zebrania gromadzkie członków spółdzielni gminnych, na których chło­
pi spółdzielcy oceniają prace gminnych spółdzielni, 
maszynowych i sklepów gromadzkich 
omadzenia gminne.
W powiecie Nowe Miasto zebrania 

gromadzkie członków7 spółdzielni odby­
ły się już w 60 gromadach. Zebrania te 
cieszyły się wielką frekwencją chło­
pów, kobiet wiejskich i młodzieży.

Na zebraniu w gromadzie ftlarzęcice 
zebrani chłopi poddali krytyce prace 
komitetu członkowskiego. Komitet nie 
kontrolował pracy sklepowego i roz­
działu towarów i przez to pewne towa­
ry zamiast trafić do rąk pracującego 
chłopstwa zostały wykupione przez 
spekulantów.

Zgromadzeni dokonali wyboru no­
wego komitetu.

Członkowie spółdzielni w grom. Gu- 
towo domagali się m. in. usprawnienia 
pracy aparatu skupu trzody chlewnej 
oraz wysunęli żądanie, aby spędy od­
bywały się w Prątnicy a nie jak do­
tychczas w Lubominie. Podobne wnio­
ski złożyli chłopi gromad: Omule i Ku 
min.

W gromadzie Grabowo zebrani kry­
tykowali prace komitetu członkowskie 
go, który pracował jednoosobowo. Do 
magano się również wyjaśnień, dlacze 
go niektórzy 
wysługują się 
im duże ilości

Średniorolny 
stwierdził:

— Okucia

spółdzielczych ośrodków
oraz wybierają przedstawicieli na zgr

Chłopi tej gromady dokonali zmiany 
składu komitetu członkowskiego zobo­
wiązując nowowybrany komitet do ak 
tywnej i uczciwej pracy.

Na zebraniu w gromadzie Szwarce- 
nowo zabrał m. in. głos małorolny 
chłop Alfons Patkowski. Oświadczył 
on m. in.:

— Otrzymamy więcej towarów prze 
myślowych, gdy dostarczać będziemy 
więcej surowców do fabryk, więcej 
żywności dla naszych braci robot­
ników. i

Natomiast dyskutanci na zebraniu 
w gromadzie Gwiździny stwierdzili, że 
GS pracuje należycie, gdyż służy inte­
resom pracującego chłopstwa.

— Zaopatrzenie naszego sklepu 
zwiększa się stale, a braki pewnych 
artykułów świadczą o znacznie więk 
szej niż przed wojną sile nabywczej 
mieszkańców wsi — oświadczyła ma 
łorolna chłopka ANNA CZACHOW- 
SKA.
Na zebraniach gromadzkich, chłopi, 

którzy nie byli dotychczas członkami 
GS zapisują się masowo na członków. 
Dotychczas gminne spółdzielnie nasze 
go województwa przyjęły ponad 600 no 
wych członków.

•----

pracownicy spółdzielni 
kułakom, przydzielając 
towarów.
chłop Jan Maliszewski

do wozów nie były 
sprawiedliwie rozdzielone. Poważną 
ich ilość otrzymał 30-hektarowy ku­
łak Szczepański z Żerkowa. Również 
przy rozdziale drzewa mało i śred­
niorolni chłopi zostali pokrzywdzeni.

Przy telefonie „Życia"
Przypominamy o oszczędzaniu prądu

_ , . . - Ten ira4ni mzmoWP. nFZPDrOWcl- !— Zjednoczenie energetyczne okrę­
gu północnego?

— Tak. Przy telefonie technik pogo­
towia Choiński.

— Obywatelu, prosimy o kilka in­
formacji na temat przestrzegania 
przez mieszkańców Olsztyna przepi­
sów o ograniczeniu* spożycia energii 
elektrycznej. Czy społeczeństwo sto­
suje się do zaleceń władzy?

— Niestety nie. Prawie codziennie 
wykazują nasze zegary przekroczenie 
t zw. szczytu. Szczególnie w godzinach 
j-S 20. Obserwujemy wtedy nagmin­
ne używanie różnego typu grzejników, 
żelazek itp. Kilkakrotnie mr.sieliśmy 
nawet wyłączać światło ha kilka go­
dzin w niektórych dzielnicach. Nasi 
kontrolerzy stale sprawdzają, czy po­
szczególni obywatele przestrzegają 
przepisów.

— Czy ZEOP będzie karał niesu­
miennych abonentów?

— Niewątpliwie tak. Stosowanie 
kar za. przekraczanie przepisów o 
ograniczeniach w spożyciu energii e- 
lektrycznej przewiduje specjalne ob­
wieszczenie, z którego treścią mogli 
zapoznać się wszyścy mieszkańcy min 
sta. Poza tym prosiliśmy OZK o wy­
świetlanie odpowiedniej treści prze­
źroczy oraz redakcję pism codzien­
nych o zamieszczanie notatek. Nikt 
zatem nie może tłumaczyć się nie­
świadomością, bo żad.nych reklama­
cji nie będziemy uwzględniać.

— Dziękujemy. Dowidzenia.

Teg treści rozmowę przeprowa­
dziło przedwczoraj „Zycie“ z przed­
stawicielem ZEOP. Jak wynika z 
cświaidczenia. ob. Choińskiego, po­
winniśmy ściślej przestrzegać prze­
pisy o oszczędzaniu światła. Sami 
jesteśmy sobie winni, jeżeli w nie­
których dzielnicach trzeba na pe­
wien czas wyłączyć prąd.

A więc od dziś przestajemy uży­
wać grzejników, żelazek, kuchenek 
i niepotrzebnych żarówek w godzi­
nach szczytu, t.zn. 16--21 po połu­
dniu.

Drogowcy pow. Pasłęk
wykonali plany z nadwyżką

Na naradzie wytwórczej pracowni­
ków służby drogowej pow. pasłęckiego 
z udziałem dróżników, robotników, 
drogomistrzów oraz nadzorców dróg 
i mostów omówiono bardzo szczegóło­
wo sprawy związane z wykonaniem 
planu produkcyjnego oraz nadchodzą­
cą gołoledzią.

Ze sprawozdania kierownika wydz. 
komunikacyjnego Leona Drzewińskie- 
go dowiedzieli się zebrani, że plan 
robót na drogach powiatowyh, tj. re­
mont cząstkowy nawierzchni tłucznio­
wej został wykonany w 100 proc., na­
tomiast na drogach państwowych w 
102 proc. Poza planem wykonano sze­
reg robót, z których wymienimy jedy- „„„ _____ _____
nie najważniejsze: na drodze państwo gZi<oja w grom. Źegity gm. Kłębowo 
wej wykonano 100 m bież, nawierzch- I pow lidzbarskiego. Przemiany, o któ- 
ni tłuczniowej i dowieziono 40 ton ma i rVch wspomnieliśmy na wstępie 
teriału budowlanego, nadzorca .dróg “ ■ ’ ' '
i mostów Bernard Wiśniewski wyko- | 
nał poza planem 984 m2 remontu 
cząstkowego tłuczniówki, a nadzorca 
dróg Jan Gruzdas dostarczył na dro­
gę państwową 45 m sześć, żwiru, nad 
zorca Ludwik Komorowski dowiózł na 
drogi państwowe 219 m sześć., a na 
drogi powiatowe — 12 m sześć piachu, 
ob. Popławski przygotował 50 tablic z 
napisem „Gołoledź“.

Ponadto ustawiono już ok. 2 tys.! 
sztuk zasłon przeciwśnieżnych oraz i 
dostarczono na drogi państwowe 60 m 
sześć, piasku na wypadek gołoledzi, i

W zakończeniu narady omówiono j 
plan działania do końca br. uwzględ- ; 
niając remont tłuczniówki, zabezpie- :

: czenie przepustów ścięcie 10Q0 m2 
poboczy, oraz dalszą zwózkę piachu.

Koresp. z Pasłęka — rom

Śladem naszych interwencji
Jak donosi Centr. Zarząd- Elektry­

fikacji Rolnictwa mieszkańcy wsi 
Łodygowo pow. Busz winni zwrócić 
się w sprawie elektryfikacji swojej 
wsi do pow. komisji elektryfikacji 
wsi w Iławie z uzasadnionym wnio­
skiem, który w miarę możliwości bę­
dzie zatwierdzony.

Sjo. Spoż. „Mazur“ w Olsztynie do­
starczyła już do składnicy odpad­
ków i złemu: 2.241 kg makulatury. 2.800 
kg. złomu oraz 2.400 kg. stłuczek szklą 
nych. Sprawa zbierania makulatury 
we wszystkich placówkach spółdziel­
ni będzie rozpatrzona w czasie naj­
bliższym.

Poza tym kwitujemy odbiór ■wyja­
śnień: z cukrowni Kętrzyn, O. Z. pi- 
wowarsko-słodowniczego w Olsztynie.

. Min. Przemysłu .Rolnego i Spożyw­
czego Warszawa, Banku Rolnego 
Lidzbark Warm., PAGED ekspozytu­
ry w Olsztynie. DOKP oddz. eksploa­
tacyjnego w Olsztynie, PPK „Ruch“ 
Warszawa, DOP i T Olsztyn woj. peł­
nomocnika CUS i K Olsztyn. PZGS 
SCh Działdowo, PZGS SCh Lidzbark 
Warm., OZ PGR Olsztyn, Centrali 
Mięsnej Olsztyn, prez. MRN Olsztyn, 
prez. PRN Szczytno oraz prezydium 
Woj. R. N. Olsztyn.

Skrzynka Retiakcyints

Brawo stołówka nr 8
(Ib) Wiele pisało się już o placów­

kach zbiorowego żywienia. Dużo było 
skarg, a mało pochwał. Ostatnio otrzy 
maliśmy list od pracowników DOKP, 
stolowników stołówki nr 8 Sp. Spoż. 
„Mazur“ przy al. Zwycięstwa.

Oto wyjątki z tego listu:
Jest to mały lokal, nie nadający się 

na stołówkę, składający się z 2 po­
kojów i kuchni. Stołówka wydaje 
przeciętnie 600 obiadów dzień® ie. 
Obsłużenie tylu stołowników w cza­
sie 2,5 godziny jest naprawdę rekor 
dem, uzyskanym uczciwą i pełną 
poświęcenia pracą. W innych sto­
łówkach trzeba godzinami wycze­
kiwać na obiad, tu oczekiwanie 
minut. Takim tempem nie może po 
wraz z konsumpcją trwa zaledwie 20

szczycić się żadna inna stołówka w 
Olsztynie.
Kierowniczka stołówki ob. Gierlich 

załatwia interesantów przy okienku 
zawsze grzecznie i z uśmiechem, a w 
wolnych chwilach pomaga w kuchni 
przy wydawaniu obiadów.

Oto przykład dobrze zorganizowa­
nej kolektywnej pracy zespołu.

Z pracy stołówki nr 8 winni brać 
przykład wszyscy pracownicy zakla 
dów zbiorowego żywienia. Wtedy 
r.ie będzie już narzekań.

TWÓRCZOŚĆ
MIESIĘCZNIK 
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Chiń-

prod.

radź

TEATRY
Teatr im. Jaracza — „Występy 

skiego teatru KINA
.„Awangarda“ — „Rada Bogów“, 

NRD. godz. 18.30 i 19.
„Polonia“ — „Hojne lato“, prod- 

godz. 16.30 i 19.
„Odrodzenie“ — „Czerwony Rumak“, 

godz. 17 i 19.30.
Apteka dyżurna — Społeczna Nr 3, Kole­

jowa 17
Pogotowie Ratunkowe PCK — ul. Par 

tyzantów 82. tel 11 11. 12 44
Klub TPP-R (ul. Szrejbera 1)
Filrq oświatowy, odczyt na temat elek­

tryki godz. 18.
ODCZYTY TWP

Morąg — PDK — „Hugo Kołłątaj“ 
Górowo Iław. — szkoła podstaw. — „Po 

wstanie chłopskie Kostki Napierskiego“

Druk. RSW „PRASA“, Marszałkowska 3/5
2-B-45843

hodowlę trzody chlewnej
(ka) Uchwała Prezydium Rządu w7 sprawie dodatkowej pomocy dla 

rolników kontraktujących trzodę chlewną przyjęta została przez ogół chło­
pów naszego województwa z wielkim zadowoleniem. Chłopi oceniają tę 
uchwałę, jako poważną pomoc państwa dla hodowców i jako wydatne 
zwiększenie atrakcyjności i kontraktacji.
Na odbywających się zebraniach 

gromadzkich chłopi zapoznają się z 
treścią uchwały, podkreślając w dy­
skusji,- że przynosi ona dalsze poważ­
ne korzyści kontraktującym. Szcze­
gólne uznanie wywołuje przyznane 
prawo nabywania 100 kg. śruty i 300 
kg. węgla za każdą 
i dostarczoną sztukę

Małorolny chłop 
z gromady Grabowo 
sto stwierdził, że warunki nowej kon­
traktacji są bardzo korzystne Prze­
widziane uchwałą premiowanie w’ 
kwocie 1,20 zł. za 1 kg. żywej wagi 
świń zakontraktowanych i dostarczo­
nych w’ terminie zachęci rolników do 
rozszerzenia hodowli i zawierania no­
wych umów kontraktacyjnych.

Z gromad naszego województwa 
donoszą o poważnym nasileniu akcji 

: kontraktacji. M. in. chłopi gminy 
Płoskinia pow. Braniewo zakontrak- 

I towali ok. 400 sztuk trzody chlewnej, 
{ wykonując swój plan z nadwyżką.

Mcldunki podobnej treści nadeszły 
również z powiatu Ostróda, Węgorze­
wo, Lidzbark i Pasłęk.

zakon traktowaną 
trzody chlewnej. 
Jan Maliszewski 
pow. Nowe Mia-

Na zebraniach w powiecie Barto­
szyce chłopi 10 gromad podjęli zobo­
wiązanie rozszerzenia hodowli trzody 
chlewnej, wykonania planów sprze­
daży zboża i uregulowania należności 
finansowych w terminie do 5 bm. Ż 
inicjatywy sołtysa ob. Wincentego 
Bąkowskiego chłopi gromady Kier- 
tyny wezwali do współzawodnictwa 
w akcji kontraktacji chło-pów groma­
dy Wopławki.

Chłopi gromady Zalesie pow. Nidzi­
ca zobowiązali się wykonać roczny 
plan kontraktacji przed terminem. 
Podobne zobowiązanie podjęli chłopi 
grom. Rakowiec, Wały i innych gro­
mad.

W zebraniach gromadzkich w po­
wiecie Braniewo wzięło udział ok. 5 
tys. chłopów, zobowiązując się roz­
szerzyć hodowlę trzody chlewnej.

Nauczyciel walczy o poziom szkoły
W Żegitach

(1) Typowym przykładem przemian, 
jakie zaszły ostatnio w szkolnictwie 
podstawowym naszego regionu, i 
tych trudności, jakie ono ma jeszcze 
przed sobą, może służyć 7-klasowa

Po­
legały jak wiadomo przede wszyst­
kim na odmłodzeniu kadr nauczyciel­
skich przy jednoczesnym podniesie­
niu ich kwalifikacji zawodowych. Do 
szkolnictwa na tym pierwszym szcze­
blu sieci oświatowej z początkiem no­
wego roku szkolnego weszło kilkaset 
młodych sił nauczycielskich, przeważ­
nie maturzystów liceów pedagogicz­
nych i ogólnokształcących.

Wzmocnili oni personel pedagogicz­
ny szkół niepełnych, uzupełnionych 
w tym roku nowymi klasami, lub we­
szli na miejsce nauczycieli niekwa- 
lifikowanych. którzy opuścili swoje 
dotychczasowe stanowiska.

Największym walorem 
kadr oświatowych jest ich 
pracy, ugruntowany na 
podłożu ideologicznym oraz facho­
we przygotowanie. Brak im nato­
miast doświadczenia i wyrobienia 
zawodowego, które zdobywają do­
piero w toku pracy pedagogicznej. 
Niejeden z nich odziedziczył po 

swoich poprzednikach zespoły klaso­
we bardzo zaniedbane pod względem 
naukowym i wychowawczym.

JEDNA Z WIELU
W r. ub. w szkole Zegity — pisze 

do nas nasz korespondent terenowy

nowych 
zapał do 
trwałym

Okruchy znad Łyny

widać już poprawę
ob. Z. Paukszto — panowały niezdro­
we stosunki. Zamiast kształcić i \yy- 
chowywać młodzież' nauczyciele tra­
cili czas na kłótnie, 
szkoły lekceważył t 
nie troszczył się o wyniki nauczania, 
a dzieci nierzadko dostawały od nie­
go cięgi. Toteż nic dziwnego, że wie­
lu uczniów nie miało chęci uczenia 
się i wyniki nauczania były słabe.

Mimo to w jesieni tego roku prze­
sunięto do klas następnych wielu ucz­
niów, którzy, wobec niedostatecznych 
postępów w nauce nie powinni byli 
uzyskać promocji. V,7 rezultacie ci naj­
słabsi nie tylko, że nie mogą nadą­
żyć za klasą, ale przeszkadzają jej w 
pracy.

W tych warunkach wyniki naucza­
nia za I półrocze br. nie mogły być 
zadowalające. Przyczyniła się do te- 
go również słaba l czebnie obsada 
nauczycielska, gdyż trzeba wiedzieć.

. Były kierownik 
swoje obowiązki,

że szkoła w Żegitach przy 7 klasach 
liczy zaledwie 3 nauczycieli.

WYSIŁEK NAUCZYCIELA
Niemniej jednak — jak stwierdza 

nasz korespondent — nauka w szkole 
idzie obecnie lepiej, niż w r ub No­
wi nauczyciele są chętni do pracy i 
jakkolwiek przeciążeni obowiązkami, 
podnoszą stopniowo poziom szkoły 
jako dowód czego przytacza nasz ko­
respondent wiele nazwisk wyróżnia­
jących się uczennic i uczniów.

Nie łatwo jednakże tym 3 nauczy­
cielom podołać swemu zadaniu, gdyż 
oprócz 7 klas, liczących razem 177 ucz­
niów. prowadzą oni w godzinach wie­
czornych 3-klasową -szkołę dla doro­
słych, do której uczęszcza 40 uczni, 
dochodzących zarówno z grom. Żegi- 
ty jak i z okolicznych wiosek.

W szkole istnieje dość żywotne ko­
ło TPPR, ale brak jej koła ZMP. co 
wydaje się- tym- dziwniejsze, że dwaj 
nauczyciele szkoły są członkami „tej 
organizacji.

Należałoby przy tym — kończy 
nasz korespondent — zainteresować 
się bliżej sprawą zaopatrzenia nau­
czycieli w opał. Okazuje się bowiem, 
że są jeszcze w województwie nau­
czyciele, którzy do dziś dnia nie 
otrzymali ani jednego kawałka 
drzewa na opalanie swoich miesz­
kań. Pracując w domu przy popra­
wianiu zeszytów muszą oni przy­
wdziewać. płaszcze, a niedługo, być 
może, zajdzie potrzeba dokonywa­
nia tych czynności — w rękawicz­
kach.

Nauczyciele w Żegitach nie mają 
opalu, a w szkole brak żarówek 
elektrycznych. Cóż ha to Gminna 
Rada Narodowa w Kłębowie? >

POM Młynary 
wykonał plan roczny 

(Ka-)* Yśłdga państwowego' bsfo’d 
ka maszynowego w Młynarach 
pow. Pasłęk zameldowała 0 wy­
konaniu rocznego planu produk­
cyjnego na miesiąc przed termi­
nem. Do przedterminowego wy­
konania planu przyczynili się w- 
dużej mierze traktorzyści: ADAM 
RUSIECKI, TOMCZAK. STAN­
KIEWICZ, WERNER, KURPISZ 
i ZYGMUNT RYBACKI. Wyko­
nywali oni od 130 — 150 proc, 
normy.

Również w dziedzinie oszczę­
dzania paSiwa załoga POM Mły­
nary osiągnęła poważne wyniki. 
W ciągu ostatniego miesiąca trak­
torzyści zaoszczędzili ponad 500 
kg paliwa.

POM Młynary jest drugim z ko 
lei ośrodkiem w naszym woje­
wództwie, który wykonał roczny 
plan produkcyjny przed termi­
nem.

40 tys. choinek
(ka) Przedsiębiorstwo „Las“ rozpo­

częło przygotowania do eksploatacji 
choinek świątecznych. Ogółem eksplo 
atacją objętych zostanie 40 tys. drzew. 
Choinki z naszych lasów dostarczone 
będą również dla ludności Warszawy, 
Gdańska i Torunia.

oraz dokonuje wypłat cze- wani do odbioru tego ar- 
ków kasowych do wysoko- tykułu tylko... w sosie

Czy nie można by po 
wych. prostu zaopatrzyć sklep CR

w makulaturę i za dopła 
SŁUSZNĄ OSZCZĘDNOŚĆ tą kilku groszy zawijać 

śledzie w papier?
KLUB TPP-R 

rozpoczął swą działal­
ność odczytem dyskusyj­
nym pt. „Piękno ziemi ra­
dzieckiej“. Po prelekcji od 
był się seans filmowy, na 
którym wyświetlono film 
radziecki pt'. ..Wielki oby 
watei".

PROFESOR M. CHOMIN
wygłosi jutro w sali czy , . ~. ■ ■ - , ,

leim'miejskiej biblioteki ści 900 zł a także wypłat z własnym, 
na Starym Rynku prelek- ^®’.^eczek 
cję na temat „Kultura czy 
tania“.

Foczatek odczytu o godz.
14-tej.

WIELE WYGODY
ludziom pracy przyniesie 

niewątpliwie nowourucho- 
miona przez olsztyński od­
dział PKO popołudniowa 
kasa wpłat i wypłat. Ka­
sa. która czynna jest co­
dziennie przyjmuje wpłaty

oszczędnościo

wprowadziło szereg skle 
pów olsztyńskich wydając 
klientom niektóre artyku­
ły bez dodatkowego opak o 
wania w papier. System 
ten nie zawsze zdaje jed­
nak egzamin. W Centrali 
Rybnej zwłaszcza gdy sprze 
daje sie śledzie. Kupujący 
nie są z reguły przygoto

Dzięki pomocy chłopów
przekroczyliśmy plan melioracji

iWNOWA KULTURA
£ TYGODNłICSPOŁECZNOńŁITERACKI

PRZED AKCJA BILANSOWĄ
w spółdzielniach produkcyjnych

Wyniki 
nansowej 
dukcyjnej ujęte w rocznym sprawoz­
daniu — odzwierciedla bilans zam­
knięcia. Roczne sprawozdanie wyka­
zuje, jak spółdzielnia wykonała plan 
produkcyjny, preliminarz dochodów 
i wydatków, w jakim stopniu starali 
się zarząd spółdzielni i jego członko­
wie o podniesienie poziomu organiza­
cyjno - gospodarczego swej spółdziel­
ni. o podwyższenie dochodów w natu­
rze i gotówce, oraz uzyskanie oszczę­
dności w rozchodowaniu .środków. Do 
niosłe znaczenie w rocznym sprawoz­
daniu posiadają także wskaźniki, do­
tyczące podziału dochodów w spół­
dzielni w gotówce i naturze, utworze­
nie, lub podwyższenie społecznych fun 
duszów w spółdzielni, oraz stopień jej 
rentowności.

Podsumowanie sporządzone w końcu 
roku musi zawierać pełnię wyników 
działalności spółdzielni i dlatego wy­
maga licznych prac przygotowaw­
czych.

Do najważniejszych z nich należą: 
dokładne sprawdzenie księgowości, 
dobrze przeprowadzona inwentary 

zacja., która warunkować będzie do­
bre i szybkie sporządzenie bilansu;

głęboka analiza planu pracy i wy-

całorocznej gospodarczo-fi- 
działalności spółdzielni pro-

konania planu gospodarczego przez 
członków;

umiejętność szybkiego i dokładne­
go sporządzania bilansu, zależna od 
samych księgowych, sporządzają­
cych go.
Jest rzeczą nieodzowną, aby przed 

przystąpieniem do sporządzenia spra­
wozdania rocznego przeprowadzono w 
księgowości wszystkie zapisy dotyczą­
ce operacji roku sprawozdawczego, aż 
do ostatniego dnia włącznie.

Dalszym zadaniem, jak to wykazuje 
praktyka zeszłoroczna, jest sporządze­
nie w spółdzielniach produkcyjnych 
dokładnej inwentaryzacji, obrazującej 
stan składników majątkowych i źró­
dła ich powstania. Inwentaryzacja 
jest jedną z najważniejszych czynno­
ści poprzedzających sporządzenie spra 
wozdania rocznego i dlatego jeśli cho­
dził o wojew. olsztyńskie winna 
się ona rozpocząć już 15 grudnia br. 
Celem szybszego sporządzenia bilansu 
inwentaryzacja winna być podzielona 
podchodząc z praktycznego punktu wi 
dzenia na dwa etapy:

pierwszy ujmujący takie składniki 
majątkowe jak: środki trwale, pod­
stawowe środki produkcji, odzież i za­
pasy, które nie ulegną zmianie do 31 
grudnia br.

drugi powinien objąć całość środ­
ków płynnych, w których zachodziły 
zmiany.

Inwentaryzacja winna być przepro­
wadzona w sposób zorganizowany we ■ 
wszystkich dziedzinach gospodarstwa i 
na podstawie terminarza prac, wcze­
śniej opracowanego i zatwierdzonego ; 
przez zarząd spółdzielni. Do przeprowa 
dzenia inwentaryzacji musi zarząd 
spółdzielni wytypować komisję inwen 
taryzacyjną, w której skład winni 
wchodzić: przewodniczący spółdziel-! 
ni. księgowy, przodownicy pracy i wy - . 
brani członkowie. Pomocą doradczą 
przy sporządzaniu inwentaryzacji po- ; 
winni służyć agronomowie POM 
i PSR, oraz instruktorzy CRS.

Prawidłowo przeprowadzona inwen­
taryzacja wszystkich środków gospo­
darczych i rozrachunków ma doniosłe 
znaczenie dla spółdzielni: usiała ona 
nie tylko stan wszelkich środków’ 
produkcji, materiałów i produktów 
znajdujących się w- spółdzielni, ale 
również ocenia ich jakość. Dokładna 
inwentaryzacja, ta broń w walce o 
ochronę własności spółdzielczej, umoż 
liwia wykrycie naduży’ć i zniszczeń, 
które miały miejsce i nie zostały od­
kryte do dnia inwentaryzacji. Ujawni 
ona każdy niedostrzeżony w swoim 
czasie fakt lekkomyślnego, nieostrożne 
go i niedbałego ustosunkowania się 
do majątku spółdzielczego.

Znaczenie inwentaryzacji polega ró- ' 
wnież i na tym, że dzięki niej nastę- I 
puje uzgodnienie rozrachunków spół- i

W jesiennej akcji melioracyjnej bio bót konserwacyjnych urządzeń melio 
rą już udział 782 gromady chłopskie, racyjnych świadczy fakt, że w ciągu 
Do 20 listopada przeprowadzono kon- kilku zaledwie tygodni naprawiono 
serwację 76 km rowów 
nych na gruntach ornych oraz napra­
wę drenażu na powierzchni 2.635 ha. 
O rozmachu prowadzonych w br. ro-

dzielni z innymi organizacjami i oso­
bami, oraz wykrycie martwej warto 
ści. środków należących do spółdziel­
ni, a nie wciągniętych do inwentary­
zacji.

Przed sporządzeniem inwentaryzacji 
winny odbyć się zebrania, obrazujące 
całość gospodarki i osiągnięć spół-' 
dzielców w ciągu roku b.eżącego.

Winny one popularyzować osią­
gnięcia spółdzielców — przodowni­
ków pracy, wykazać procent wyko­
nania planu gospodarczego, osiąguię 
cia w’ produkcji roślinnej i zwierzę- . 
cej, wykazywać zwiększoną akumu­
lację środków produkcji i wysunąć 
wnioski odnośnie nowych form i do­
świadczeń na rok przyszły.
Obecny system księgowość; uprosz­

czonej w spółdzielniach produkcyj- , 
nych nie jest systemem doskonałym. 
Dlatego też instruktorzy CRS oraz 
księgowi, którzy będą brać udział w 
akcji bilansowej winni bliżej zapoz­
nać się z tym systemem, przetrawić go 
głębiej i ewentualnie wyciągnąć w to­
ku przeprowadzania bilansów wnioski, 
odnośnie ulepszenia pracy 
szłość.

Głębsza analiza bilansu 
ni pozwoli na sprawne 
przeprowadzenie zadania 
ciągnięcie wniosków odnośnie ulep­
szenia rachunkowości uproszczonej 
w spółdzielniach produkcyjnych.

J. Lorenc
zakład ekonomiki WSR

melśoracyj- 1.216 km rowów na łąkach. Prace te 
: rozwijają się na obszarze 15 tys. ha.
Pónadto wykonano konserwację brze

■ gów rzek ogólnej długości 38 km oraz
■ wałów długości 15 km.
: W jesiennej akcji melioracyjnej 
chłopi naszego województwa dostar­
czyli bezinteresownie 74.141 dniówek 
roboczych. Przyniosły one państwu 
1.606 tys. zł oszczędności. Najlepsze 
wyniki w omawianej akcji uzyskały 
powiaty: morawski. — 192 km napra- 

. wionych rowów melioracyjnych, 
; ski — 
! słabiej 
I się w 

Dla
; stracji 
lioracyjnych dodajmy, że tegoroczov 
plan przewidywał wykonanie konser 

! wacji urządzeń melioracyjnych ogól- 
I nej długości 
i wych. Do 20 
i ogółem 3.156 
i Plan roczny 

proc.

SU-
180 km i giżycki — 89 km. Naj 
prace melioracyjne rozwijają 

pow pasłęckim.
wyjaśnienia i pełniejszej ilu- 
ogromu wykonanych robót me

2.369 tys. m obliczenio- 
listopada br. wykonano 
tys. m obliczeniowych. 
wykonano więc w 134

na przv-■
i 

spółdziel- 
i szybkie 
oraz wy-

i

Fala 50
dla studentów WSR

(to) Wydz. agitacji i propagandy 
zarz. uczelnianego ZMP przy WSR ko­
rzystając z usług studia radiowego 
zorganizował -na wzór „Fali 
towską ..Falę 50“.

Studenci WSR mogą więc 
jak najściślejszą współpracę
cją ..Fali 50“. Jak dotąd wpływa b. 
mało korespondencji.

„Fala 50“ .-.pełń; swe zadanie, gdy 
studenci bede pisać do niej o wszel­
kich bolączkach, trudnościach, osiąg­
nięciach itp.

nawiązać 
z redak-

CO I GDZIE


